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Dziś wspaniała premjera! Dziś wspaniała premjerał - -
W iełkie arcydzieło filmowe 

najnowszej produkcji! 
Wielkie arcydzieło filmowe 

najnowszej produkcU! 

, • 
e 

Dramat sensac7jny w 7 aktach. 

W rolach głdwny(b Be ty Com Tom Moore . 
W rolatb UłOWBy[ł, 

• son l 
Nadzwyczaj zywa akcja! Niebywale napięCie! ' 

ad 
Temat i postacie ••. jakby z pod pióra JACKA LONDONA. 

program: Atnery l' ans a farsa w 2-ch aktach. 
filmowe wytwórni .,Loew Metro" 

Wspaniaiy dramat wschodni w 7 aktach podług powieści Edg,ars 
Selwyna, retyserji RESCA \MGRAMA. W rolach głównych najgłoś-

~f~i~~~ i :~ji~~~~ AUCE TERRY iRAMON NOVARRO .... 
Ldj~ć dokonano w roku 1!:124 za zezwoleniem rządu francuskiego w Algierze i Tunisie. 

Przepych Pary1:a i czar pustyni! Własność obrazu Domu Handlowego • ESTEFILM·. 

NAD PROGRAM; 1000 metrów największej aktualności kraj ul 

Wielki jesienny program niebywałych 
Vvielkie tegoroczne manewry Wojsk Polskich 

sensac)Oi' na Wołyniu i na Pomorzu z udziałem przedstawicieli armii cudzoziemskich. 
• Monopolowe zdjęcia wytwórni "Film Polski", dokonane przez specjalnie delegowanych operatorów 

Js 

Liga 
, 

radzi aro 
Wszystkie ważniejsze k vvestje 

Obecnie odbywaji# się zakulisowe konferencje ca_ 

odłożono na później 
przygotowania do walnej batalii 

(Pierwsze wiadomości z Genewy od specjalnegf,) korespondenta "Gło~u Polskiego") 
'ŚMeto otwa/rlta sesia Hi4 nllll'OOÓw posia- W pos·liedJzeniu w1zięli udzńl8.ł: AusŁen I odroczenie dyskusji nad kwest ją Mossu1u I spl1aIW uiewo4nictwa. Uchwalono r~rł 

da talk wielką doołOlsłQŚć. te względu na ma· Chamhe'1hin [Ang~a), SciaJIoya [W~ochy), do dnia jutrrzejszego. Na wniosek ten zgo- tej kom~lSjł prz.ekaCtać plenum ligi. 
ł4ce łam zapaść decyalje. te redaikcia "Glo- wi,cehrabia Ishi [Japonia). Quinones de I dził się również i Chamberla5łn zastrzega- I Sprawa mniejszośc! greckiej i turer.kiet 
su P<Jłs1uiego" w t·rosce Q !ako,adłepsze infol'- Leone (Hiszp anja) , Hymaltlis (Belgija), Nul- jąc się jednak przeCiwko da,lszemu odkła- za zgodą obu stron zOtStała odJ'()ClLOJl8. 
m.a·-;:,:" Siwych oz}'ltd.ników. zapewmilła wble ID Fr.anco (Bra'zyl,ja), Uncten (Szweoja), Be- daniu tej kwestji rada ligi Pl'z-yjęł.a wnioGek Największe zamteresowame buim 
SJ)Ółpr8ICę se>ecłaloego k{)ll'es.poodenm w Oe· nesz (ClJeChDS'łDwa,c~a), i Guaru (Urugw'lł!j). delegatla< tureck.iego. Sprawa MOl!JSulu po spralWa Mossulu, która zestała 1>rzeni:ec;b. 
newie, który będzie n3iID nadsyłał su:zegóło- Wbrew .ogólnemu .oczekiwaniu sprawa rozpameniu jej przez radę l~i przesłaną na na jutlfze~ posiedzenie. Zapowi,ada 
we spr3iwozdaada z obrald naldlemańSiki~h. Moss,ulu nile była omaw.i'ana, lecz zała,t- zostanie do komisji w skład której wejdbe się 0łlIIl prawie sensa.cyjn.i.e wobec m:eust~. 
onz da nl3m oIJ.rarz w~zełk.fICb p OllUOięć. jal(le wiono szereg spraw podrzędn,ioejszeg.o zna- delegat Szwecji, Hiszpanji i Urugwaju. Nie pliw()ści ze strvlJ'ly delegatów tureckich. 
~ę OOkooywl3ć będą w geoewsk,ted kdni po- ClJe'n1ta. należy się jednak spodziewać, aby sprawa Spmwa mniejSlZOśc1 na Litwie wpłynie 
JliitYlki włelko-owoal1'St!wOlWei. Radia liJgi w)'lS'łuchała sprawozdJania Mossulu została rozwiązana w ciągu również jutrG na porządek d!Zi,~tmy obrad. 

• • • pr21e,dstawicida Wł.och, Scaloyi, o sp'I'awie I ,dwóch najbliższych tygodni. 
GENiEW,A, 2 wneśnia. (Spec. sł. telegr. s.t worze ni a m~ędzynarodowei .organ1lzac~, . WAżNA NARADA. 

"Gł.osu Polts.kie,go"). -Na I posiedzeniu Ii- cellem nites~enia pomocy w razie ka'ta-I PR?F"" WALNĄ BITWĄ W GENEW E. OONiEWA, 2 września. (PAT). Brian,.{ 
gi narodów o godzUrle U-ej odczytano po- strof żywiołowych. GENlEW'A, 2 wneś'I1ia. WAT). W dal- Chamiberlain i Vanderwelde oobyli dz,i'Si a,j 
r~ądek aienny, sl~ładający się z 23. punk- l Itad~ postanowi~a 2laproponować 2jgro- szy~ <:i~gu dzis!ej'S:~<:h obrad rady t]j~i na- kon.feren.cję. 
tow. Sprawy Gdaoska r<'lZpatrywane będą ma dmell1'u , aby rozpatrzyło wyp,ra,cowane i rodow szwedzkI mJn~ster spraJW zagranicz-
15 wrz-eśnia. Po 20 minutach Br,iand otwo- I przez specjalną komisję wniQ,ski, dotyczą- I nych Unden referolWał rezolucję komisji w KWESTJE GDAŃSKIE 15 WRZEśNIA. 
rzył jawne zebraJnie. Idóre trwało zaledwie ce stworzenia takileq organi,zacj.i, by m6d'z 'I spIlawia walki z opjum. Przyjęto wniosek, 
pół godziny. rządom przedłożyć os~at{lczne wnioski. wniesienia na porządek dzienny plenarne-

go pOlSi'edzenia PfOop<J.zycji wysł21l1ta komi-
GENEW A. 2 wrześni'a. DzitŚ przed po- SpRAWA MOSSULU ODLOżONA. : sii, mającej na celu zbadanie produ~cji 

~udni,em rozpoczęła s,ię 35-ta se'sja rady i GENEWA, 2 wlrześnia (PAT). -I Na opjum w niektórych krajach. N-a-stępnie 
ligi narodów przcmówic"!"icm francuskie- ; dz!sieiszem pierwszem p<lsiedzeniu :ady li- tenże referent zdał sprawę z badań, dQko* 
go ministra spraw zagran;::znvch. Brianda. i gi del~gat Turcji wystąpił z w"loskiem o i nal'ych tluez tv m czaiS'01Wą komkJę dl, 

GDA~SK, 2 września. (Pat). "Danzi· 
ger Neueste NachrichŁen" donosi z Gene· 
wy, że rada ligi narodów postanowiła o· 
mówienie spraw gdańskich odroczyć do 
15-go września •• Zdaniem dziennika, stało 
się to na prośbe senatu \ldańskiego. 
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Ostatnia pozycja 
obecnego 

Premjer obecny zaprze<:zył niedawno 
pogłoskom o swem bliskiem ustąpieniu, 
niemniej jednak utrzymuje się w kołach 
sejmowych przekonanie, że dni rządów je
gO' są policzone i już uldadają się kombina
cje co do przyszłego gabinetu. 

"Dziś z nieodpartej konie<:zności swe
g<l ustąpienia - pisze w artykule wstęp
J>} >n "Głos Prawdy-zdaje sobie już spra
wę p. Wł. Grabski i pozostaje tylko kwe
stja formy i terminu decyzji, CQ do kt6re
go w<lbec ferji sejmDwych inicjatywa jest 
istotnie w rękach premjera - oczywiście 
w granicach jednego jeszcze miesiąca. Że 
zaś już tylko kwest ja terminu pozDstała 
wynika nawet z tak "uspa!: a~":'>~egoU w~-
stąpienia, jak wywiad prasy z p. marszał
kiem Ratajem, między wierszami którego 
i nawet zgoła w wierszach Dstatnich rzecz 
ta dość wyraźnie jest tak właśnie posta
wiDna". 

Lecz trzeba zdać sobie sprawę, jakiego 
to rodzaju będzie ustąpienie Dbecnego' 
premjera i idące za niem przesilenie? Czy 
sejm, który dotychczas go w niczem nie 
krępował, odmawia mu Dbecnie p<lparcia? 
Nie, jeżeli p. Wł, Grabski ustąpi, t<l dlate
go, iż nie widzi możności opanowania sy
tuacji, której widocznie nie odpowiadają 
jego siły, 

"Autorytetu swego - brzmi dalszy ciąg 
cytowaneg<l artykułu - p. Wł. Grabski o
calić w tym wypadku nie może, gdyż nie 
pada w walce. Dymisja jego będzie kapitu
lacją. Z kapitulacji zaś nie wynosi się ni
gdy aureoli". 

OSQba i działalność finansowa obecne
go premjera była ostataią pozycją Dbe<:ne
go sejmu, którego bankructwo uwidoczni
ło się już przed dwoma laty. Postawiooo 
tezę, że najpilniejszą sprawą państw<lwą 
jest uzdrowienie finansów, że bierze ją w 
r~ p. Wf. Grabski, .któremu wzgląd na 
doł)~ ogólne nie pozwala przeszkadzać. 
Oddano 'mu tedy w ręce nadzwyczajne 
pełnomocnictwa. Grupy sejmowe odegrały 
scenę wzniosłego samozaparcia i zachWy
cały się własną wspaniałomyślnością. Ale 
~od temi pięknem POoZOl'ami ukrywało się 
ł _ two zbiorowe, "I którem drdsiaj już 
nikt nie wątpi. 

Rzekoma wspaaiałomyślność Dkazała 
się parawanem, osłaniaj4cym eg<>łzm grup 
lejmowych i Ich niedbalstw<l o rzecz pa
bliczną. Sejm zrzekł się odpowiedzialno-
8ci, ale zatrzymał dla siebie nietylko dye
f le<:z i władzę, kt6rę zaczęł odstępować 
na porcje oddzielnym ministrom i całemu 
gabincłowi. Dla siebie sejm stworzył ~
stcr.c;~ przyjemną i niefrasobliwą. St~ 
państwa oddał p. Wf. Grabskiemu jako 
człDwiekowi opatrznościowemu, p<>woła
nemu do tego, aby je wyprowadzić I kry
tycznej sytuac~. 

• 
l ow 

Mieszka na Kaukazie i oddaje się pracy literackiej dla Sowietów 
Nasz warszawski koresp<lllldent telefo

nuje: 
W CZ<litlaj włeczo.rem adeszła d<l War

suwy seD9a!cyjna wliadomość z MOS!kwy <l 
tem, jakoby B<l!rys Sawinkow miał się znaj
dować na KaukalZie. Według tych wiado
mOlŚd Sa'WinJrow przebywa tam inCQgnJt<l. 
Zapuścił sobie brooę i tJ<.>święcił się obe
cnie pracy lit€rackiej, którą wyl{()nywuie 
dla rządu sowieckiego. 

Była pIlZyj.aciółka SaWlinkOlWa miała go 
dwukrołlD.lie odwiedzić na Kaukaaie, a osta-

• 

l tnio przyhył wraz z nią z Moskwy niejaki 
Chomiczew. 

PDtwierdzenia tej wiadomooci dotych
czas niema. 

WALKA Z KoMUNIZMEM W ARMJl 
ANGIELSKIEJ. 

I LONDYN, 2 wlrześnia. (A W). W związ-

l 
ku z ch;awami wzmożonej propa,gandy ko
mur istycznej w szeregach armji i :Floty an
gie,l's.kiei, rząd pos,tanoWlił 5tworzyć przy 

• w a yncl 

I ur~ędzie ~otskowym SfPeclja].ny odd'ział, 
kt<>ryby mIał za zadanie przeci .... działanie 
tej propa.gand,zie. 

11 WRZEśNIA - śWIĘTEM KOMUNI .. 
STYCZNEM. 

W lkmyd1 dmkaoeh, rozrzuconych w 
rÓŻnych m,iejscowościadJ. kOllllUnMd ogło
sHi dzień 11 września, jalkD rocmicę zało
żenia międzynarodowe.go związku mło
dzieży kOOlunistyczne1 - międzynarpdo
wem świętem kOilllunJstyc7.nem. 

• lowym 
Dlaczego marszałek Ratai nie chce zwołać sejmu? 

Oświadczenie marszałka wobec sprawozdawcy "Głosu Polskiego" 
Nasz wa1'Sz. korespcmdenlt te'lef.cmu;e: wchodzi w gr~ w obecnej sytuacji ani w sze1'~ Wtiadomości dotyczących posła 
Marszałek sej~u ~. Rataj, . zainterpe- <ldniesien~u d<l prcl.yden!a, ani d<l lIlat~ K<lriantego, w cdpo.witedD na 00 p. ~dan-

lowany przez dZ1enrukarzy sejmowych w szałka sejmu. ty informuje że cała ta Jmmpeoja Jest bez-
sprawie wyniku konferencji w ostatnich Oświadczyiem jednak przedstawicie- podstawna.' 
dniach, oświadczył: ••. I<lm "Wyzwolenia", że ~oralnie czuj~ si~ N~eplNlwdą jest wiadomość o rzekomej 

"Rozmowy, odbyte z kierowmkanu skrępowanym tym przepiSem, ale ,eżcIt sT>Tzed8iy 'poloo,jli" Bcselowi lub W<l.góle 
klubów, utwierdziły mnie w przekonaniu, znajcł.zie się jedna trzecia posłów, żądaja- r~zm()wach' z Idmkolwiek na ten temat 
którego dałem już wyraz przed kilkoma cych zwołania sejmu, zwołam go ponow- RÓ'W,nież pogłosIci o zamiJuze sprzed.am~ 
tygodniami, iż moment obecny nre jest sto- nie, jałt w roku 1923-im. . Rzeczy,pospoitej" me odpowiadają rze-
sowny do zwołania sejmu. Wrócę .do War- . Jak już wspomniałem, doszedłem do ~ywisiości. 
szawy Dkoło 15 b. m., rozt'jrzę się wów· I przekonania na podstawie odbytych roz- Także ~estia u.działn Koriaote2io w 
czas w sytuacji, będę miał sposobność po" mów, iż inicjatywa "Wyzwolenia" nie Banku dla handlu i przemysbu jak i wia-
n~WDego poroztun!-ema się z po1ityka~! i znajdzie d<lstatecznego pOparcia". domcśd, że jest on. jedynym a' w lmżdym 
W0'YCZ3S zd~~}ę, czy nalezy przyS!>le- --- I ra2lie jednym z ~ych w,łaści. 
szyc zwołame sepnu. P. GRABSKI MóWIŁ Z GŁĄBIŃSKIM. cieJli tego banku - jest Ill()IOIlO puesadm-

Co się tyczy inicjatywy klubu .. Wy- WARSZAWtA., 2 września. (AW). Pre- i na. 
zwolenia", to artykuł 25 kDm~tytucji po- mj0.r Grabski odbył dz.iś z posłem Głąbiń- JednoczeŚtme p. Koria.nŁy QŚwiadcza, 
słanawia, iż prezydeot Rzplitej winien skim konlferencję natuty politycznej. że n.i.e polecał swoim pismom ataik<llWać p. 
zwoła~ sejm na sesję nadzwyczajną w GratbSiki,ego. List ten obudził zrozumiałe 
przeciągu 2-ch tygodni na 7.~dame jednej CZY KORFANTY POJEDNAł~ SIĘ zamlłererowanre w Wail'SZawle. J!ocWie zwra 
trzeciej ogółu posłów. Ponieważ jednak Z P. GRABS!<IM cają uwagę, że ostamio pisma koń_tow-
sesja nie zoslała 7.amknit>ta wobec tego KATOWICE. 2 wneśnia.. - W astM- sk:łe ma.aPJIlli,e mlieaQy ton w stosUDku do 
postanowienie powyższe łonnalnie nie nich dniach bedJiDski "Telwtion" ~il· pr~a. 

Ku zgodz· 
Konferencja po sk6-litewsKa 

z Litwą 
KOPENHAGA, 2 wrz-eśnila. (PIaIl). KIOIl

fet'lenJOja pol·sko() - llittewska 'l'IQ'2lpoczęta we 
wtlOre.k SIWIe DbraJdy. P.rZ'ewooniIc:ząJcy de
łegaCłj,i pollSikd.ed, b. minister Wag r1>ewslk i. 
wygłosił pr7JeD1ówien.ile, w ktÓ!r'e'm p.oru
szył Slp'rawy dDtydhczas'owych s~DSUnkÓW 
g.o..s,pOOla4"czylClb., j,alk.ite PaTlJowta~y między 
Polslką a Litwą. Na przemówilenJoe to od
pow1'edziJał mini'Ster SidliikauskalS, k.tór- r 

podziękował za ffi1łe S1łowa i wynmł n-a
d:zi~;ę pomyślnego l'IO'zw1'ą.zJaI!l1.a spmw in
t-elre'S'UIfą'Cyclt oba 1k1'aJ1e. 

W H.openhadze 
n-ień p'OIl'itycmn)'1Ch, pa-a,;gl11ilOO1y 7Ja<)ąć się w
taq Sipl'aw.am1 tLalhnry gOSfPDcLa'l'1czeJj i teoh
nkaJnetjt, kłtÓlre w rówlll ej tnJietI'2Ie cLDt )'ICIZoą 
Poillslki, jaJk i LiLwy. Wytyfk:amy sDbie w 
tein sip'OSóIb pJlan ptralcy mDże s"krOil11ll1le1, 
l'e,cz Dgil'Offion1e cDO'nilOtS~eo pod wZlg:1'ędem 

nem j.elSt zadacie dlea.e~ po1skiel), dobm 
WIOlla prz}'lclZytnti się do osi~ięda pom)'IŚ!). 
:oelg.o re,xuMału dga obiU .skon. KońeoZląIC me 
pmemówileruet, ptt'I8Iglllę wywiąz.ać się z mi
łe.g.o zad.arnia wyraŻlenia naoSze~o tbalrwięk
s~.go U!2mania rną;d1ow:i król~lS1Jw:a. Danji, 
1{1t6ry UlŹytczytł nam goścńiIlJIlOś'CIi w piękn,eÓ 
g,tolky te'go cWlnetgo 'kil'aritu. Nite W1ąiŁlPię, U' 
dlUlCih, lotóry .pa1lJuÓ'e w Dallll~, dlUJCth poz.y
tY'Wne'; pO'litytki, oparn.elj ,00 gl1:ębclkim ZItlly.
śd'e d-emok,ratt)'1Cl7JnytIDt, W)'fWIrze pożąd.ian,y 
w\PfłYIW na nasze oIbecne noWady. W samem postawieniu sprawy tkwił 

błąd kardynalny Uznano, iż z kompleksu 
bieżących zadań państwowych można wy- KOPENHAGA, 2 Wlr2JeŚI1li.a. rat.) 
o7ieUć sprawę finansowa, a inne rosła- Konferenc,j,a poJlSiko - HrteW1S!k.a I'OZlpoc:z:ęł.a 
wić narazie ~iem, albo tralktowac ja- wc W!t.Q,reok po J>D~uld:ni'l1 S/Wle obrady. Prz,e
ko coś dodatkowego i podrzędnego. Dla WOdl1,i 'clząlcy d,de.ga1qj,j p olllSk,ie,j b. mi.n:słei!' 
nikogo nie było tajemniclJ, te p, Wlady- Wa.stiue';\01ski wyJg~osi~ na W'Cwrar)sz,em po- I 

sław Grabski fepł'ezentuje tylko kompe- sie,d'ze'lloiu nas,tęlPu'ią,ce por,zemówielllie: I 
tencję HnM'sową. lecz w ż.ad.nym razie nie 

praiktY'cmytm dllia. poDHltyki pokOtjowelj. Pol
ska w ró'Wlne~ mierze, jak UtJwa położona 
jletSlt na sklI"zyJźoWiani;u dlróg WiieJlkiClh i.ntere
sów e1koIlJomiIC'Zlll'Y'cih, iiIllt,e'l'esów p.rzemy
sł'DW')"ch, kl()lIllrurrMlka,cyitnY'oo i kupl·edkidh. 
s:zerelglU pańls'bw. Oto d!llaczeg'O nde wąjł!pi'ę, 
że Jloie,t)~llko PoJl5Ika i Litwa, naetf:)'Iliko llUld ... 
nOlŚć zalglł. niemeńtslki'elg,o i m. Kła!W'ed'y. a
tte takŻJe nasi na~lbcrijlŻoSii i dalsi sqJSi·edlZJi Ślle
dzić bę.d.ą z wie~lki'eiffi za1nterelSowallliem 
nalSZle obrady i pDwtitaljlą be'zwą.Łq>ienia z 
wioelbem zado!WlO'leiIll'em S'ZlCZ ęślHiWe, w co() 
n,ie Clhcę wą,~p.ić. r e:zr..lll,L alt y nas,z)'lch ohra.d. 

ODPOW1lED:t PRZEDSTAWICIELA 
LITWY. 

uzdolniemia premjera, któreby usprawae- PRZEMóWIENIE PRZEDSTAWICIELA 
dliwiały odda,nie mu jakiejś p6łdyktatury. POLSKI. 

De'le,gaqja poLska zda je s'obie W)1'bomie 
sp'l'a,wę z tru,dinoś'ci nas,zego zadaiIlia: za- , 
dania naWlkroś p,okoiow,e.go, tWÓ!r'czego, re ... 
da,nńa . pool'e lgalj'ąlcelgiQ na złagQtcllz;eniu is,t,nie
jącyoV. pl!'z'eldrwi eń,s,tw, przytc:Z)"ll,j ;J ,jącytClh 
się do rOZlw'olju norm,1I11!1ego nie-Łytllko na
szytCh dlWoÓc~h k'ra,i,ó'w, lccz w r6Wlt1e,j mie
rze do TeK'I'N'O,lu k'l'a!;&w. kt!:. in.ł.e'l'er>y biegną 
ku moorz:u BaltytdldeiIl1tu. Jaikikolwielk trud-

Ale sejmowi, a raczej grupom poselskim Witalj,ąc palnów ;::.okna·'e,rOle·cZIIli-ed ittnie-
było z tern wygodnie. Niech p. Grabski n~em r,ządtu RZlpnHclj po,l'ski'e,i, p'OZIWIO'~ę so
upOIrządkuje finanse. a z innenŃ. spra,wami l Me wY'razić mą w:21iką radoś'ć z t€'~o. p'?
niech sobie radzi, iak umie, byleby te kł()- i wod'U. że przYTPa.d~ mi z,asvcz)"t za'ga'Jen'J a 
poty nie DbarczałY Bas p<>9łów. t.e~ taik wawel; kO:l!re.reJlcj1. Nie mytŚlJ,ą.c 

P 'lVlł Gr b I-.! .1.." • dl . r07Jwiązytw.ać n:adz,w)"Cza~ zawiiłY;Clh Zla,gad-
• w. a Siła SlUIIl Slę a naszeg.D seJ-

mu nie tylk<l cdowie!kiem opatnn()Ś,cdo- -
wyro, lecz jeszcze znakomitym wynalaz
kiem, usuwającym naczelną kw0St'ję usko- ez Polski 
ju państwowego - kwestję I'Z4du i sejmu. 
On sam ten wynatlazek wziął na serj.o, gdy 
w jednem z przemówień na począt~u 
5wych rządów wyraził zdanie, ~ Polska 
maJazła własne rozwiązame pog.ockenlia 
pulamentaryzmu i silnego rządu-w dr0-
dze udzielonych rządc'Wli peJtnomccnictw. 

Obdzierani-e w-ybi~ych ludzi ~ noto
rycmych usług jest u nas oMz,dUwym I 
sportem, którego nie ch<:emy upralWiać. 

Nie zaprzecumy p Wł. Grabł"kiemu po. 
ważnej zasługi za pierwazej serii je.go p-eł ... 
nomO<:tlictw. Ale dzieł() jego ni~ je.st by. 
najmnieJ tern, za co jeszoze niedawno 
uchodziło. Sam premłer nie okazał się I 
wcale mężem Dpałrmościowym. Ztesztą l 
bIlla ten w dooym razie nie tyle jego sa-I 
mego obciąża, ile sejm., który mu tę rolę 
p<>niekąd nan:ucit 

Premjer obecny jest ostatnią pozycją I 
obc:::nego sejmu, nadającą mu pozory uży- ,. 
tecznej łun'koji, zasłamającą jego niepro
~'ltfcyiność i niezdolność do l'racy pań
stwowej. Po ustąpieniu p, Grabskie1!<l () 
żadne! twórczej kombinacii na He obec
bC~O sejmu nae mDże być jdź mowy. 

f. Matz.ucski. 

PARYż, 2 września. (Pat), Londyński I gółów pM'Wniczych umów ~warancY;nycb. 
wsp6łpracownik ,,Ech<l de Pańs" wyraża Delegat włoSki piIloti, który woz,o:aj 
zdziwieme z tego powodu, że na narady I pra:ybył do Londynu, wziął równi-ei udział 
prawni1~ów w Landynię "ie zaproszono I w obradach. 
żadneg<l znawcy polskiego, ani czeskosł<l- Spoduewają się, że p(l~edzeni-e potrwa 
wackiego, zwłas?:cza, ii!e Włochy intere~ trzy dni. 
suJą się bez,pośrednio przebi~iem narad ł 
gotują się ęnergic?nie do wzięcia udziału POSTULA TY WLOCH. 
w dyskusji. I RZYM, 2 wrześnIa. (Pat). Dziennik u-

Wsp6łpracownik ,,~cho de Pań~" :au- r~ęd?wy "Popolo d'ItaUa", omawiając s~a
waża, że wobec tego Jest maJo loglczn.em, . nOWlsko Włoch wobec układu o bezp.e
by prze~stawiciele krajów zainteres<>wa-I czeńsłwie, pJsze: Poważna chwila poli
nych bezpośrOOolo w działamu układów D tyczna skł<lniła rząd d{) przyjęcia zapro
bezpieczeństwie, nie mieli być wysłuchani. I szeuia Francji i Anglji uczestniczenia w 

ZdaŃem korespondenta, nie powinna naradach londyńskich. Konieczność ułW<l
być w Londynie zawarta żadna f{}rmuła rzenia wału obr<lunego dla kultury zacho
kDmpromisowa w zakr2sie arbitrażu na dniej, zagrożoneJ przez ·wschód, skłoniła 
wypadek zata1'2U polsko _ niemicc1dego. mocarstwa europejskie do zmiany zapa

PLElNUM RZECZOZNAWCóW 
OBRADUJE· 

GONDYN1 2 wrze~n:D. . (A. W .) Wczo
raj wieczQlI'cm roz-poczęło s i~ n.kn\-sre pOw 
sieozenie pełnego ubrania rzec:r,.oQIZ·l'la\v~ 
ców. w sprcnWe Oomówienia tekstu i szcze-

trywań w ni'2kt6rych punktach, tak że 
pomyślne zakończenie rDkowań wydaje 
się prawdopodobne. Wł<lchy nie mają po
wodu stać na uboczu i muszą starać się 
':mmić swych interesów w cwsie 30-leł· 
ni.ego okresu, który układ o bezpicczcJi. 
slwie ma zapewnić EurDpie- -

Prz'elwodJnic,ZiąJCy de I e·gaCl~ litetW'oSIkiei 
Sidm.i:kal\lSlkaJS" DcliPowiadająlc na .prz:em6.. 
wieiIlttoe p, W as~ltelWlSlki,e,go, oświ.a.'doZ)'lł: 

Lmieillioem dteJIe,gaQ}l llHe,WlSkieq dzięlk,uję 
panu m!liIlń.strOtwi seroe.c:zm1-e za mHe sJowa, 
kt'Ó1'e pan m1ni...,teil' WyJpo:wiedział. zagruja
jac pra'cę na telj koOnf,ereiIloC~i. 

Z ,peoWlnoŚoCią na.!,eży pOIzostawić cza·SlO
wio a mo<że i iil1lllytm czy,:;tTIlkoiffi z.aarJlteil'e<so
waillym w pcJll\O'Pu, w)'luaJe,zie,nie dJróg ł 
środków , któil'Ielby mogły ~ipo'wodo,w'ać rDZ 

wiąz.anie woi-eaikicth za~adtnień telt')"tOtr,jał
nY'cth, k lóre od przeszło 7 lal dZliel'ą nasZJe 
kra~,e. Zad,anie n-a.s,ze test o wiell'e S'ZJCZiU
p:1E!';Slze i sbom.n1etjlSve. lelcz mamy ŚtWtiado
mość, ż,e jelSł to zadanie n~eoIl1lnie:j doniolSl,e. 
Kon&erel11lC1ja. ktÓirą pan minister zagaił w 
tak sympalt)"CztnY'dh SłDWatCh ma. na oeedlu 
ulSlUlIlJięcie osła bnroh ,p.t"z,elS'1.1k6dll tlltJru&niaią
c)'lch UIl'z,e,ozytw·iElbnienie sipłalWl\.1 d'flz~,w'a ~a 
Niemn,ie., a t,em samem z,ulŻytlKowalO.lll. WI'eit 
k1cih bogad'W l'eśtn.yteih .. tlk~w,ią:cyteh w z:u~ł. 
bał!t)'ICkiem. Rząd lHewskt z :-a·dtOSoC1ą 
mógł slbwi,erorić p!I"z·ed ch!wi[a", że dtele·ga: 
Cija RZ\p,Jtjlte.1 pOll~lkie;j Dźyr~dona re'st tem~ 
UICZlUd'am'i. kt6re - zd.a!l1~em nalS'ze1n'l -
da';,ą ręk,Qtjlmię jaikna,~poan,yśllłrrieÓ\sze,go wy
niik,u naoSiz)'IC1h ohrad. Niedh mi hę,dzie wol
no w zalk,ońcZle,niu wyrazi~ na,:,głębsze po
dzięlk'o:wan.i,e r'zą!d.ow~, ,króles'fowa dlulńis1kielgD 
MÓiry zelchciał uldJzi'eHć nam ~o§ciTIlnośd w 
u,ro,c2lell stdky. Dell,elg'aC!ja liteiWlSlka Zidaje 
sobie kOmlpletlllie so.rawę jak dOlnios,łem 
j'e'St nasze zadaiIl~e i jak tru:d:nem jest są:>e!
nić to zada,nie w Dbeon. sta'l1,ie rze'Czy. MI· 
mo to pra,gnę zal;Jc-.\-.nić oana m i'Ilisbra i pa 
nÓ'Wi, ile oŻY'wi'€lni ;l c.sJte,śmy na r, ffI 21?LSZlą w'olią 
otS,ic::ugrrrięctia pr.- akty,cznytch re:Zlu.1lta t,6w I za
s ;:Hllk a;aiąq:-cb w::z~1:dkie in. teresy. 

Po poilruldtlliu roznoczę fy ,prace cz.teq 
4-O'l'-\:<-:: , mi anOt-w+c;e nawiga'cV';na , przel\V'O
zn ; \ o:1:1.lIn:\kac:i. kons,uhl'rTia i l'€chkcWuR'. 
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Tajemnica trupa w walizie Prawdziwy wielbiciel kina 
Znalezienie dalszych części trupa 

1M rozmaitych miejscowościach 
List włamywacza do filmowej diyy 

Z Wa'l"'Szawy dJcmos'zą nam: 
Zagadik.a trupa w WiaJlw'e, den~lf'W1UJjąca 

stolicę przez długi czas,. roaie się W)'1ja
śnil8.ć powoli, z dziwną kons<eJkWJeilloją wy
p.adJków, które zawsze, nawet po lla·t,ach, 
piętrzą się przeciwk,o ZlbrodruiłJrZJOlW.i. 

Podobnie te'ż clz:Veje się, ,ak donoszą 
glJ'Omaruzące się pos'zlaki, w sp.raJW1Ve ta
i Jmnkrego tropa, znalezionego w ml8.lf'C'U 
1'. b. na dworcu gdańSkim. 

W crorai bow1'em doniesiono do władz 
śledczych z Torun4a o z.ooJe'Zieni'u tl8Jfl1 
części trupa kobiecego, odpowiadającego 
wykrytemu w Warszawie korpusowi. 

Poniewa~ poS'z;lalki t'e napl"OWIa&afą na 
domysł, że Zllliallezione s::zJczątllci rualleżą do 
trupa zMnOlf'doW'lanei w W.rurszawiJe M~eiha
łowsk-i:ei, wyti.echaJł nocy dzis1~Ijis'ze9 clio T,Q
runia sędzńla ś1ed!czy, pmwacLzą-cy tę Sipl'la-o 

wę· 

pod PłoC!ki,ero , gdyż wymienione srzc.zątki 
wyłowiiono w dlop'ływ,a.ch Wisty pod Toru
niem, otwtt1ett'aą.ą przed śled:zJtwem ewenw
alną moż1lJOtść usńal,enia taklt-yłki morder-cy 
w kieruniku Zladeit"ania śIladów ZJDrodni. 

W na~hHżslzych więc dniach dlowiemy 
się może d'allSzy;ch szozegółów ia1emn.kZJe
go morcJ.e.rslłrw,a, .a ffiioile ZlulPełIlle:glo wy
śwjte:bl'ew j;e·go z,agadlki. PTa<cu1e nad tem 
energi'cznlle sędzia Skorzyńs!ki, zacre'śni'a
ją-c sieć d{)fW1():dów okot.o OStohy, wypi'era
ią-cego S'ię Zlhrodw, Klf'ólj)ko~'\';kiego. 

,,Di.e Biihne" ikOIl1lUlll.~e f,aikJt rualSft~ 
jąlCy: 

Znama all1ł"yJStk,a k~ K.a.nICllllS<kd.ed 
H~U!et1e nUlf,]os braJla tejgo la.ta udział w 
p4'lzytgOltowy:WJan)'1lll w Wi~.dlniJu pt.r1ZI0Z wy
ł'WIÓm.i.ę Paill-Ficrm o.bra,z;i,e lP. t. MKalWaLetr 
·z różą", w Mórym Igwa rollę mrunszaillkOWlet~. 
AI11f'yJS1lka posiada w olrołl~,c.a.cIh PiM'yri;:a 
wsip,al11~.aił:ą w~JllJę Zł'łl'a,ną "Plawiilll'on d,e,s 
Ohaa1I"e.'S". W tym cl:Eilusie ~dy all'1tystika ,gor
I,iwie pll'1aCOlwała w Wliledlt1i,u pod reŻ1"S'enią 
lWibelI'ta W i~l!l!etSe. , w .jeó wJdai w PalI'yrż;u 00-
®ooaiQ.:o włamal11ia. Po doMadJn.em 7Jhada-

Rokowania Niemiec z Sowietami- trwają 
i niedługo będą pomyślnie :zakończone 

Wykryte ClZęści ZlThaleoono w okol'icz
ności'ClJCh, Dodohnyoo do zrualezi'eni,a w łi:p- BERLIN, 2 Wlt"Ześnd.a. (A W.) - Ja,k 
cu b. r. giJIowy, którą a'gnookowa.no j'ako donoszą z Moskwy rokowania handlowe 
należącą do trup,a oHary. OkoJ:i.azn,ości a- sowiecko _ niemieckie. które w ostatnich 
nalo,giczne do m.alezien1a gł.owy w W1śle czasa,eh były bliskie zerwania, posuwają 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! l się znowu n'aprzód, z powodu więWej u-

stępliwości przedsł.alwicieli sowieckWh. 

W politycmych kołach sow,ieoDch wy
l"aia,ją nadzieję, że umowa będizie zawarta 
ku zado'Wolen~u obu skon. 

Magislral warszawski kuuuie [ Czy Anglja udzieli nam pożyczki w hmtach1 
meble carskie P. Młynarski w Londynie s.tara się o kredyty . 

Na$z warszawski kores.pondent tele- WARSZAWA, 2 września, Do Londy- WZMożENIE EKSPORTU DLA POPRA-
fonuje: nu przybył z Waszyngtonu w przejeździe WY BILANSU. 

Dowiaduiemy się, że magistrat warszaw- do Polski wiceprezes Banku PoJslclego WARSZAWA, 2 wrze.śnia. (A W). -
ski zakulpi~ killka kompletów stylowego ~- Feliks Młynarski. Intensywne o'brady komitetu eko-nomi<:z-
melblowa?ia na wyprzedaży urządzenia z P. Młynarski wespół z bawiącymi tam ne.go rady minas1rów w s;pr~wie wz,może-
pałacu zImowego w Petersburgu. już od dłuższego cżasll delegatami naszymi nia ekslPortu chla pOlPrawy bilansu ~andlo

WOjewodowie ~jBżdżi!ją się 
do p. Grabskiego 

&kartąc się na ciążkle położenie kraJu 
Nasz WlM"SZ. koreslpcmd.1en!t tel~foo'lłj.e: 
Do W rurszawy przybył WClzoraJj woje

WOOIa. ki~leC1ki Manrf.eufel, wezwany prrez 
~era z pow,od.u cięŹlkie'go położenia 
wojewód'zfwa Ik'ieJ.eakiego w zwiąZlku z 
be~robocitem w Zagłębiu Dą;browskiem. 

Przyb-yt równioeż wo1eWlOd:a p<»ll!orS'ló, 
p. \VIachQMak. 

Adamskim i Wojtkiewiczem przeprawa- wego państw.a, trwaią w dalszym CiaJ:U 
dzil rokowanj·a z angielskiemi sferami go- Następne posiedzenie wymac:zono na 
spodarczo-finansowemi w sprawie kredY-, piątek. Ma być nan ioem o.kreślony kontyn
tów dla Polski. gent zbOoŻa do wywozu Vi obecnym sezo-

nie. 

ak w filtnie 
Brat i siostra na ślubnym kobiercu 

DOIlIOISlzą ·nam z :K.a,HsłZJIl: I i siłOS'hrą! - ByU;i silerotami, rocLzi,ce kh 
W piąrtlelk w glOdlzńJn,alclh p'Ol'1aJnill'Y'dh do I OIdruma'l'li, plOlnile'Wlalż hliilŻls zy.ch ktrteWlIl'Y'c1h 

P• gramI-er kantarUJ-I bllUr,a mle'1dlUl!l,k,olW,e'~o mlalg:lsItImtbu m. KalIIi ... \ ~ile hyił,o, OId!eiStl.alIlio ioh dlo cLoa:nu SI?eIl'1?'t w 
~ SIZIa ~olsliło się cLwlOj;·e Illiłoo}"oo lU1cLzi z WIaIl'1SlZla'W~le LI8. UlI. KrtOchmallIltetj. DZ1>OC.l by-

Nasz warszawski korespondent telefo-j W a1'\SlZJaJWY , cm S'tluldlel11ll: , OiIlla sM.l.ldelnltlk'a, po ly ba,dme i m-j,ł'e, więc jal!ci,ś ZlamlolŻny dok-
nt!je: m0brykli, gd'y:ż z.aanu>el1'llali sn.ę polbre~, a chlOĆ I tó:r z Si,el1'aldlza Wlziiął j,edJno na W')'1ChOlWJa-

Grabski pmyiął wa.oni pc\Sła wł(). \ zam:ile1SlZlkil.:II:'ą w Wall'1SIZIa w'ile., pGWiitedlZJi.eWl.:be n~le, a dt'1llgi-em z.al0lpli12lkoWlalla S!i ·ę z;a:mOŻllla 
ski~, nasłępntie del~cję. klubu "Pi.B: pl()lclhlOd~ ptOdo:hIlto z. KailJj:sl7Ja. " .1 !'()I(!Iz. if!1l~ .ż~i()IwlSlka w WiM'ISIZI~W,i.e. . 
sta w ~ pp. Kiemika., Grusz·ki 1 Poru0WlaJŻ., Jla[( wtladoml(), kslf$ Slba,be!j PÓW11eij, twelba trafu. OI~e młodzL, ~'Y 
P'tenli1ążka., kfórrzy pmedstarwili mu sz:e- liudnoś-c~ miaslta KaHsz,a Slp.ailiilby s/ilę, więc . pOIdJrOOltt, ZOSIM],j pr,z,ez op:1lecknm.ÓW wyiStlam 
,.eg spraJW natury ogó~alf~zej. - al'iJelby odlSlzruka:ć ilOO p'ochOOZleill~<e ZW'oł.mo n,a wryTŻlSIZle SlWru;.a do SZlWlruj'calIj. Będlą<c na 
ZłożyH 0IDli również szereg dezyderatów w Śwlla>d1kóW. Mił'OIdlzi'emec i plMllIlla byJ.i wy- UIf1~lt1Syfe,C1ile, ploZDIa,l~ się w ted!Il'Y'm ~ 
sprawie reformy ro.J,n,ej, oaz wni~ o ulgi zl!looa mtO~żels·rowelg,o. więc Z1W1dbllTllO k,j,11kiu stłtocnen.dkdicth k,JlUlb6w. PlO bJl'liŻlSłztem POIZltNll!lJ1iU 

dla drobnydt roJników, SJf.alry-c:h SJtalI1ozl8.lk'om!Ilyclh, znajątCy.cth dolbrze poc1Z!U11'i d,o s~eMe sytllllp.aJt~ę i P'Osi.aJnoWlilii 
Byli również u premjera prezydent W1SI~rtlkri'c.h k,ad~lSz.an, by ci poZlnIa/lli, czy sń,ę pOIbrać. Jed!Il'ad{ poni,elWla!Ż p.alpńtery mi'eJli 

Wat"SlZlalWy Jabłoński, ord poseł Dymow- 0'WIa p.amlna i mlłiocLZlileThielC są rZle>eoZywi,ścii'e OIbOlje n.ite w porzą:dlku trrt..eha b-yttO !<Ja-
ski i Czerwiński (Ch. D.) k.aailsZla,n,alll1i 1 jak S:Dę n1a1zY'W'alją, ~d'YŻ w n1Je,ozmli~ ;e'chać c10 l~r,a~ i W')'1d'OS'M~ me-

W Konstancinie u Żerom
skiego 

Zebrał sIę cały iwiaf pOlityczny 
i artystyczny 

WARSZAlWA, 2 wrZJe.Śma. (tA. W.). 
Dziś, jalko w dntu im1lendn Stda1lla żerom~ 
1I1ciego, oolwtitedd'o wile'1ik.iegi() pils.arza w 
KOIIJSIbaJn>eilMie mnó's~1WfO os·ób, a m-ięcLzy in
nemi ~ta.wici<e'l p. prezydloota. RZJpJ'i
tlej, SZJef ,kanoolall'ji qw!,IDle!j mecenas Len'Z, 
dIe1~aci W\SIZySti1lcioh org.am.DzaQj:j Sipoł~cz
n')'iClh i llitea:adkkth, prreds-tJawideile too
brów, 1'IZądłU i spdłle.c.ZJeń:sltwa. 

Stan zdrowia w'i>etllkieg.o t»sal1"lIa jes-Ł 
tak diob;Y, że mógł on d!zisd,aJj pM"ę godzin 
il'02ma~ Złe swymi gośómi bez 2Jbyrtniego 
ZII11lęc2'le11U1a. 

ProcIs l'Juraszki 
nowy termin ZZ paŹdZiernika 

Nerwy tenndn w procesie Muraszki w 
NQWGgródlw 1\'yZI1aCZOno na 22 paździer
nika 

m~ędzyClZialSl!e :rml,emdlJJi obo1e t1Ia.zw1'Ska. brytk.1. Twtlaq ruai!rlą,pill: dlI'alll1laltj na ptOOtetSlZle
I wtalj wJlaśm1e pęklia bomba. ni·e ZiOsltaó,e to, ŻIe c110ć ob~;e st:re.aiffii n.am2'Je

PI!TZieiP'l'i()IwadzoJ1Je śl,edlmwlO UlSIt,aliłtO, że oroną i nal!'1ze'Cl2JOlnleigtO, z)'Islkia/H joecLn,a,k bra
mlbodlzi,emń>e1c i paJllna są rooZJOlD.')'1ffii b'l'1atem I ta i sUlOSltrę. 

POTRZEBNA 
bufetowa z kaucja albo poreczenlem. Przejazd 
M 35. piwiarnia. ' , 62'i-5 

STOLARZY 
na meblowe roOOty przyjmie sttoit(llrnila, N2lPiór
kow5tkilego nr. 7. 684-Z 

MUZYKI 
udJzilela b, ucremca konserw·atolt'ium KJieńskiel, 
S~werowa 6, m. 7. Zastbać mOŹlt1'a nWęd'Zy 2 - 4. 

656-ił 

ENERGICZNA 
inteligentna izraelitl<a z dłu$loHnią praktyką 
i pierwszol'zf dnemi referencjami pOSZUkuje 
p o s a d y gospodyni do małego gospodar
stwa na miejscu lub na wyjazd. Może rÓWnież 
zaopiekować się chorą osobą. Oferty do adm. 
pisma sub A, Z lO". (127-2 

SLUżĄCA 
uczciwa, umieiąca gotować może się zS!losić. 
Traugutta 5, m. 1. 707-1 

ZDOLNY AGENT 
potrzebny do sprzedaży obraZÓ\\I. Tar~owa 12. 

6722-5 • 

POTRZEBNE 
uczenice do krawieczyzny. Kllińskiego 00 111. 21. 

6724-1. 

BIURALISTA 
z,n-aiący buohaHenę i kores.pondencję. pjsząCY n'a 
maszyt1i.e. pos~ukuje posady, Zg!os.renre s.ub 
.. prerwsrorzędne ReferencJe", 651-3 

POSZUKUJĘ 
szyoila p.rywa·mego, szY1~ dzlDecinille roboi7y, bile
IliZInę. hruftuię nta ma5ZYI!lre. reperuje. WIiI3.domOŚć: 
Pr.zej.a,zd 14. m. 14. 671-3 

n.rute!go ZJCłJa.rneruia poIka,2'J8Jło się fe<Lna.1i. 1.ie 
z.e s<tdbu w Sllłilioni~ Z1ginęłla. t "alko fot Ogtt'la4 
!fja aJtTt~tIld, a n.a ;eu mi~dLrou zł odiZliej m
staJw.it lislt n,alSlt~'C~d tmci: 

".W.j.eLoe s<z.a'ThOWlll·a alrty.s·tJkol 
Joot mi :n.iez,mielrilll<e ,pt'lzytkro, ż,e się do 

mietS~an,i,a parIlli, ialk się bo ZJWTYfkło m.óW1ić, 
.,IWł,atlThaJ'ean" i tern, być może, p!'ZyJSlPorzy .. 
-ł1em .pami 1dlOtP+OtÓIW. N~c Ijedlna,k .n~e ,z,a.bra
łem i zalI'óaZ telŹ p.owtt>ell11 dJ1'a-c ze,go. PT.Z;Y
'Sięgam pa>I'Li, że W'ohod!ZJąIC do jei dom.u, nite 
n1e wi'edlzńl8.·łiem, dIo kogo on należy. Pn.e
';erżdż,a.jąJc au.rt.em, ZlWlt"Óciłem UJW~ę na .~e
'go połoiemie U!SItoo.nl11e, kltoce umloŻlHwi~ 
złroż.emile n,i'ezaipolwttedlzianej wilZy:ty. 'Wlra.z 
z moim h:llw.arzy.s.zem po.stt8.JnowiILiśmy za .. 
bra~ z sohą d.o aut.a ki,tk.a pl'IZledani,otów" 
k1ór;e wledlllu,g nas'z.elg:o zdania, są Wlłaś'c·i:.. 
cieJ,owi dlOIlliU Zlb)'lte'CJz:nte. _ 

Gd'Y'Śmy jlUż w nj'e.:zamą-cOtI1ym spoko.ju 
i z c,ał.ą wy.godlą za,pa,ko'wali pefWną il'O>Ść 
dl'1obiaJZ<!fó'W, które 5'Wo.:111 ZJłlOtym i SIl'etbr
n)'1lll prJZlelPJidhtem wy~wajaco w oczy llM 
Mu,ły, na.gllle o.diktryłelll1 pan; fotOg.Ta.ft}ę. a 
na haziIly.ch ohraz.a'clh ded)nkac,je. Jestem 
wielikim ZlWoI·e,nl11iki·em kj·nem.a toórrafu i 
Wliel!bicieleJ!ll pięk.na. Mój t'oWJar.zYsz rui'e
stety, mi.al w sobie ml11i.eq idea t's,tVlc,znyclt 
s·k-[.onoś,ci, jel8: to typ, slt.o.ją.cy bLilSlk,o Fa,I .. 
staHa i byił,o mi n:ielł.altWtO IlliU w}"Homaczy:ć 
że talk ulta,I'ef!'dowal11leć łaik pani rurfryl<;f.c.e, 
k~6re,i J:!ettld'lltSlzo.w:i zawd:z·ię·clzamv talk 
wISlp.a'niał'e postacie. ja1k AUlf'or" Koni~
malf'ik wlb p.ani Alkal11., - ni~ na,l,eży roi bić 
ża.dln)'lch ;p!t'Z)'lkIT'OtŚICi. Ko"'ZY'Ś,ci. które mu 
!SIi·ę w:S1k'\1l!.ek .te,g,o WVlIl1nmęły z ki'e~zeni, mu 
tsiał'em mu Od"'1O'W1e.dlnio wyma~·rodl'lić. 

Madwi mnie, że by,łem zmuszony z,o.. 
stalw1Ć .p.elWi.eiIl ni.eipo.l1z.ądeik w paJllt mie.. 
sZlk.aniu i Mi;lUiPiI'ZIe'fmiei proszę oprzeha .. 
oZle,nie. Po'vzńą.ł,em z.ami.ar, aby ż')'ld~ SIWO

Ye. ip~mn'e zmi.eniIl}"ch koJ,ei 1,e,o<u, OIpisać, ta
'ki.ero jalkie by~o , i talkiem .jak ,~eISlt. Prze'śd!ę 
paJll,i Od\plls ręJkop·is'll. Może pani z te~ 
Zlrobi fńillm i ,zaigra w nim .g,ł1Ówl11ą r.olę. SIJ'II'I. 
wi.~aby p.a1111 tean na,;większ.ą radoić swemu 
n1'e'Z!!laljomem'll, aJ.e za'WlS7Je wleJ1"nettn/U w1~I
biJcielol\vl, któ<ry n,ieS'tety, z;e w:m!!ędu n.& 

Drak "ryroz,ulll1ial~ości zte silro.ny po,liiqji. 
naz;wislka StW~o uiawn~ć nie mOOe " , 

A 

Reforma rolna UJ senacie 
N aStz watnS zalwlSki korelSlp:OdllClent telie,fo. 

nU!jle: 

Sen-a,clka podikomis4a., dl(} S!l»'aw refor. 
my wIn etj , k,tóra w da.J.s.zym cią@n obra&u.. 
te naa pr~kotem UJSitalWY o wy1konaJlliu re
fOil'my rolttteó, piT1zVlStąIP~iła w dnil\.t wClzora&
szym do gd10SOtwa.n.ia nad popraiW1kam1. W 
głtOlSOlw.a'D11U podlkolD'is'ja prl)'l~da t )'lIlko kid ... 
ka popra'welk. Wn1 os ki mery:tOl1'ycme od. 
rZ'll!cono n.j·eanaJ wlS·z)'ls~lkie. 

Zadłużanie się urzędników 
B3nku Polskiego 

Dyrekcja Banku Polskiego okólnikiem 
skierowanym do centrali i wszystkich od
działów prowincjonalnych, zakazała urzę
dnikom Banku Polskiego zadłużać się w 
jakiej'kolwiek formie w bankach, instytu
cjach prywatnych i kredytowych oraz u 
osób prywatnych, ponieważ zdarza się, że 
weksle powstałe na tej drodze trafiają do 
portfelu banku Polskiego. Dyrekcja Ban·ku 
Polskiego motywuje swoje zarządzenie 
wysoką pensją i zabezpieczeniami we 
wszelkich sytuacjach życiowych z jakich 
urzędnicy tego banku korzystają. 

Górnośląski kartel żelazny 
KOLOtNJA, 2 wiI'zeŚTIia.(IPAT). "Koel

nl'5c1he Zeitu~" donosi, że między prze, 
mysłOWICami niemle::kimi G6rnego Śląska 
toczą się pertraktacj'e w sprawie utworze
nia gÓl'nośaąskiego kartelu żelaznego z ka. 
piWem akcyjnym 40 do 50 miijooow ma~ 
rek. Połowa tego kapitału przypadałaby 
na "Oder~Be·darl" i "Dan-nesmrurk-HiitŁe", 
druga połowa "O'herschle:sische Industrie". 
Do kartelu te,go przyłą<.:z.yN>y ~ię ewentu· 
alInie rząd pruski. 

Dr. BERGSON STRÓZ 
z doblemi ~wiadectwłlmi może się zgłosić do 
fabryki. W. Góralski", Pomorska 40. 694-5 

Do Kongres pokojowy \V ParylU 
Kumple' tu Frebłowsk

8

1ego PARYZf 2 września. (pa.t). Minister tle 

i 

powr6cił 696-1 

CHOROBY KOBIECE. 
Prez. Narutowicza 6. łel.1-62. 

Jakób olcman 
PIANISTA G99-1 

ROZPOCZĄł:, LEKCJE 
riotrkowska 85. Drawa olic.) II piętro. 

MLODY CZl.OWIEK 
poszukuje zajęcia jako rządca większego domu 
za minimalnem wynagrodzeniem. ŁaSkawe ofer
ty do aomln. "Głosu PoIsIc" suI:, "L. P. 100". 

6798-1 

SYMPATYCZNA 
i inteligentlla seminarzystka udziela lekcji W za 
kresie 5 klas. Cena minimalna. Ofetry pod 
,b. tanio" do "Głosu". ~ ti712-2 

Monue otworzył dziś po południu w gma-
Z początliowem nauczanielll chu Sorbony 24 kongres pokojowy. W 11-
(kI. A. B.) z francuskim i rytmiczną gim- roczyslości wziął udział szereg wybitnych 
nasŁyką pod kierunkiem rutynowanych osob4stości, a mo in. wiceprezes senatu 
nauczycieli przyjmuje dzieci od lał 4-8. belgijskiego f przewodniczący Reichstągu! 
D-rowa Abrutinowa przewodniczący parlamentu luksembur. 

Zapisy od 10-12 i i od 2-5. skiego, delegat angielski stowarzyszeń po-
Nawrot 34. front, I piętro. ! kojowych Norman An~ell i wiceDrezyd.eDt 

6681-1 1 sobranja, 
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Otwarci między ar regoparla u 
Nad czem obraduje Liga Narodów podczas obecnej sesji 

. Polska będzie Ulniej płaciła na utrzymanie Ligi 
Wlclz,or!llj If/OIZpoczęł.a się 35 ... ta se\s!)&. ~a· 

d'y Hgi nlalr,ocLów" za.ś 7 wir'2le!Ś·n.ia otwail"'te 
będZ'x.e VI-~>e lYwieldlz.eillae pil'E!il1JMl1'lIe. 

ko rorntafflIllOśd. !ptt"loos.ądJrone p1"z,elZ Xlajpor
ty a'ZleIOZO/ztnalWc6w. SpnaIWtY ipo1slk/o- gd;a,ń
slkde IIlcrle IZIa'bin;J';) 'W'i ęc ł-yttn Il"lliZlem l1"a,dlmle 
Zlby:t .. 1'e OZiaw IZg oldnoiJe 2: ż)'1Ozel!1liem wy ... 
ralŻ'onenn M lPopI1z.ecllru,eq stel9jj" 

'to pa6stwo do pod~ się wanutlrom, I tQlk&1u. przeobraiona w kwestję pakta 

Co m ruj.8, do ,wo·Me'ma tym '1"IalZlem ()fi. 

g,alIly m~ęOlzyna'!".odoO'W1elgo palrftamellllbu" kltó
ry powlOlH i 'Z wiedl1demi t.rlllldJno·śdami all,e 
?tt"rlliCI\lI}e mertllS ba,nn,ie clIla lelpSlzeti prz)'Islzm()o 
ści świaJta.? . 

Są na p'OIl1Z!ą1dilw dl~ieil1Jl)'lIl1 i inne Sipr'a
W'Y z dtzj,edlmy pralc Ilrullt,uro/l1lm)'lclh 11i!g'i', ja
klo to wla1llk,SI IZ 'OpIjum, z 11Ji elwlOi1lnkbw,enn ~ 

W1S~ra cia 11łm')l1Slł'owla'. 
Z!~ffila>ctzel!1:ie pleill,a:rne, kt6re I2Jbl~lt'IzlP, 

się dlni'a 7 IWIt'z,eśnl,a ma. na' pOI1za,dnm d1zi'elIl
n)'lIll talk ikrupń~'aJllruą lklW1elS~~ę, falk zmiana ar
ł)oIkułlu 16 paktu l~ 

Mytlwł tte.n sltailllOWJ1 ~ z roncLa-
m"";nMw paJkttu. Ustala 00, że w r8lZlie zaw
gu pomiędzy dwoma pa6st\.'ami, z których 
jedno nie jest cd'onkttem Jłgi, rada wzywa 

• 

obowiązującym. w mzie mtargów ~łon
ków ligi, a w wypadku odmowy stosuje 
'sankcje pmez pakt przewidaane. Ta sa
rnia pwceldiwra ma b-yić gotOS{)IW,an'a, j.e.te,l~ 

do Hgi dochodz.i ZoaItail'l,g pamiędlzy pań

SbWlami, z kltór'Y'cth Żiadlne IDIiIe ie~ czboo
Idem ~1i,g4. 

Do 't.e,~o aiflbJ'łkrufu I~OIS'Z'OOO na V se;s~1: 
plleiflarnej sZ>e'l"'elg popralweik, ktÓire po
WIS t.a ły w flIwliC\lzjklU ze sł-ymJnytll1 prot ok 6 ł em 
o belzpie'ClZJeń.slbw[!e. l'()IZlbtrOl;eill~1U i al"bViI1'9J
Żou. V -ta S1e~a pff'eill'alt'na" która nile zała
t'WIił'a kapWtahlneU spna'Wy prot,oIkółiu., ni,a 
ZldecydJowaJła f,elŻ i ~ p,o.pora,weik d!o 
§ 16, ocDsy1lruj;3,JC j'e do rtalCby. Wątplhvem jesf 
aby teru doszło do decy,zji. Sptra1W18. ~o.-

Ra,da L~~d, pOUl Sipra,wlail11i ongan~lza,cYl1-
llemi i rornnan!nlemi m.a dl() za,ł'a~W'ieln~'3. 

plt'I~edeM'IS,ZS'lStkiem k,w,e's,bję w')l1krerśl1ef!1da 
~,l1ani,C')' pomńęd!Zty TI\lłl1C\ją a It"Jaki~em, tlO 
jelSt tak 2'lwaną S;ptt'laJWlę MOISSUaiU. W t.eÓ 
s,pra'wite pr1ZJedls't,alw~' md.:tile lS'Woje wnaOSlkii 
51Pe'c~a,1I!1a k'omis~a. pil'I()poou6e onla p'odIzi.,ał 
sIery MlOs'siUffu pomaędzy Ilt'Iak i. Turojoę. 
Cięża!l' rk,wre~tUii· p'~le.ga l1J<.. !ł ,em, Źle Ilf'a/k ,elSlŁ 

W1ł,aŚlcń'Wi,e t,wlon-:em AmI~lljoi j, że' de\Slł. ,tlO s.p 6r 
ni'e pomięd,ZłY OIrobntem lP'a!ńst.ewlldem & 

Tu,rtc;ją.. l,e,c'z Ta targ 'O wi,elllkie pola n.afto.we 
pomiędzy Wielką Br)71t.aI11lj,ą a TUJriClią. 

Zywiołowa katastrofa w Niemczech 
Delcyzaa w t.ej 6fPitAlWlie bęcLue mdlałl/t 

tlIi,esł')'lcha1.i,e dlOn.j'OiSł~ ma'ozooi~, ho hę
d1u'e uzna;:!' T'" ;' '..'.torytetu li~ w kODlkcet
nym wy~dku przez mocarstwo W. Bry1t.a
njt Będlzńe to pil'lzryk1,ad', który 1Wd.n~elIJ; śwae 

cić i,nnyltl1. Gd!yby me dIos,~tO w t.eó spra,
wije dopo!lOzulIIlienia t. ? dio d!elC)'Izóil, z,a ... 

8Ik,cepto.waiJ1>elj !pI1'I7JelZ obie strOllloy. byiłiolby 
to Zle s,z,kaod!ą d~'8. znalClze.nn,i" H~ 

Dalelj z.8.,t,rlzyma się uda ligi nad sytu
ecją f conotnli.czną Austrji i W~ier. IWY'
sIŁUJcihu~C\lc W t)lloh klWetSlbj:a'Clb If'liIpOil'tów lSWlO 

idh kOmU,So(Ijr7ÓW 

W<ięcelj 02J8.lSU za;m.a. za'WISZie podJndlooa;
;'ące sprwwy mn·iej~~ a ~ęcl 'P()lla'~óW 
na Li.twti,e., ~r'eików w Kon&t:anrty,nOłpol1iu, 
turków w T~a'clii 7JCIJdhOOn,~e~, węgrów w 
BauaJcie i Tramyillwa,I1ljt W tym sel1'llS1e, 
j:a,k wdzimy l1'alZ jted>en t')l11lko jelSt :z.aiJllŁeR· 

Sto'.\'au'a he;Zlpoś<reod,nnlO PlOl\Slka i -to W formie 
czy,nrueli, .a. n«e bielt'ne6, ;,aik to. d1aot)'lc:hcZla'S 
n,ieomrul sble bywa1lo. 

Ze s.pr a,w P o loSiki be'Z\P'()ślr edilli,o dot )'ICIz.ą
eyc,h, będ'zi,e miał'a !rada pll1zed s,obą slpra
wę granic portu gdańskieg.o i J!iranlc skła
du amunicji polskiej. Są t,O ,jIu.ż 'Zlre;sztą t)'11-

Oberwanie się chmury miało miejsce pod Magdeburgiem 
w środkowych niemczech. Ilustracja nasza przedstawia uli
cę jednego z miasteczek. zniszczonego I zatopionego 

przez nawałnicę 
2 

b. J. BEES,.OH 3) Ikryde km,dtzie\ŻY prze'raugoo do tegio sto. 
iP'llila., że gd:y mu się zape,Wl1'lli beZlkall'lIllQŚt, 

P 
wyd a ikitej}not be z W1albJan~Ia". rzagrana gra "Abe to wym~a d~UJższ,e!g,o c z.als\u" , 

• .Dhaczego? Poślę 1llII1 J1Isi lf • 

,.A talk - ~Ist - 1: to ui}loŻlony w tetn spo
(Dokończ,ooie). oob, Żle osil\ign.ile mój c,ell - no i p.alń,·ski -

Jednakowoż jeoSt,em z1.liJ>ellltlie pei\V1en., a pł11ZIedeż dla :i®dlne,~o z Ulcze'sbn~lk,ó'W nie 
ż,e vatn Ree,l nrugdyby w ten s'POISÓ'b ni,e ob- p.oci>ą.gll1i1e p'l"'zylkirych nlast~lStw. Za,nieść 
szed,ł się z kOiSztown,ą f,aJjlką. Br-uyle'1'e. Na może go lP,ańlsiki prz)'!;aJde>l: Kad,ony mie- I 
to j.eso\: on zlbyt pe,dant)"Co7Jtly i S'U'll11eiJlltly, s7Jk.a o pięć m},nUit 'sbąid. W oC~glU k'W,a,d'l'lam
Z dr'llogie,j s~lI'ony, Koad!onJY je:st w SIW)'IcIh sa ikw,eń mOlŻe b)'IĆ w pańskim It'ęlku. Po
przyzwycZlary,eni,aclh. t)'lPowym cy,gilll11lem - 7JWlold pan, Ż1e llIaJpi,szę lllist i prz.e'dłtożę go 
alTty.stąj w tym wz,~lęcLzi,e stailllOfWli om. ahs.o.- pań.slkLej IOc,e.?" 
lut,ne porze'Ciwi,e.ń,sŁwo Villn R'e,ella,. Plcmiiew.ad: Les,til'lova Wiy\iął :z. maJpy amkusz pa,pieru 
z tY'ch pO'WIOdów b~i telj albs,oliu,tlIlde niie łi~e,~ i ULCI2ląIł p1Jsoc. Od CIZla'slU dio CIZIa
mógł uŻyWlać van R~leol. 1lliUsłmy mitem s,ta- SIU prilerywtaJł piSla\nie i z,dawlał się ~asta
nowczo dojść do Wlni,o sik u , że n'allelŻ.y ona il1IaJW~ać w s~i,ell:iu.. Gdy sk()ńczytł, wrę
do Kadony'ego. J,eż,eld jedin,a:klŻe talk }est, czyił 1~ISlt SIwemu vi's-'a-viiS i !'ZJetld spOłkO'jruJe: 
to Kadetny musilalł tl8.ilde być t)'lIll c.zJlIowde- "TI() Zi1"oIbi sWlOije: Kadiooy lbędlzń1e p!r.z,etralŻ'o
kiem, który w lIlocy Q!Itl.IalYdowlał się lIlA ball- ny i W1Y1Puśd kam~'eń ~ 'l'ęlkd. ;alk j/aldiowDł'e,
k,onie. W twile'rdz.e,1lIi1tt tern u'll1a'Cillil8. mnoj~ go wę.źla". 
również ~alkt, iż stosunIki jegoO fi!llJal1liS'oW>e List brzmiał, jak następuie~ 
są nie,na~l,ejpsze". Paweł Kadony, uL Sewera 36.-Proszę 

Les'Łrov,a sk'OOczył. P'aoke jel!!O ya/kby oddawcy wydać klejnot hrabiny Nola. 
mechani,coZlnie śH2'lg,ały się po cLr,Zelwtle falj- Inaczej byłbym niestety zmuszony 
ki, a oczy pOZlostały spUlszcrone. całą sprawę oddać w ręce policji. 

G:zJł·owtilek, stora.cy u d>r,1JWi, który do- Ja sądzę, że nie zechce pan chyba, 
tychczas nie od,ezwlał się atni słowem, ~alU- aby rzecz nabrała rozgłosu. 
wa;żył wtem miery,scu: .,Fa,jlk,a może n.a:ldeć Giuseppe Lestrova. 
talk samo dohr7)e do hrabiego Noll8..... Obaj obcy cofnęli się nieco od biurka, 

"Ni,e. gd)'IŻ hraJbila padi wY'łą'c,2lt1,j'e cY1gta.- naradzając się szeptem, przyczem ten z re-
ra - po 10 f.NłJtlików s:lJbuika'''. wolwerem ani na chwi1ę nie spuszczał oka 

.,A'1lbo dl() kb6r,ego 2!e sil1u'ŻląCyd\ h1'a/bi>e- z Lestrovy, kt6ry teraz odważył się zapa-
go". lić papierosa. 

"Ta.kże nie. ShliŻlba z.amies2ikuie odd.ziteil- "Pan zdaje się być zupełnie pewny swej 
ne s!k1"l.'Y1dt.o paJtrucu. P,()z.a!t,em trudl!lO przy.. sprawy", rzekł po chwili, a w głosie jego 
p u>śdt , by słulŻ1l!cYt który wl1ialŚnde SIk'Md~ wciąż jeszcze brzmiała wyraźna groźba. 
kl,e,jawty ISWlej panl. w'ysz,e,dlł z pokoju ()Ikma~ "I jestem jei pewny", odpowiedział Le-
d:ziooe'j, siP'okojiIliie 1>811ąo<: sobie f/R~ec.zlkę". strova z lekkim uśmiechem. 

P,oWlSŁ.ała d~a pal\.tza. l "Niech pan nie zapomina o tern. że nie 
Na,gl,e c2Jłowi~ z rewlolwerem ode,z,wał opuszczę tego pokoju, aż nie będę miał 

się: "Wedle w:sz,elikaeglO pf1awd'opodobi,eń- djame,ntu!" 
stwa, w t,em W's,z)'lStki,etffi, co pan n.am tu "Za kwadrans będzie w pańskiem po-
naO/powilada,ł. niema aJni solówka pralwdy. siadaniu". 
Gd)'lby jed:nak KacLony nlawet w is'Łoci'e "Spodziewam się tego - w pańskim 
mi,d posiadać kllejnot. 'bo w 1alki s!!,os6b I własnym interesiel" 

Sam zaś w dalszym ciągu trzymał re
wolwea-, skierowany na właściciela mie
szkania i zdawał się nie bardzo być skłon
nym do roz,mowy . 

"Właściwie mógłby pan już odłożyć tę 
armatę", rzekł Lestorova uprzejmie, "re
wolwer nabity, to widok wcale nie este
tyczny, nie sądzi pan?" Żadnej odpówie-
dzi. "Zresztą muszę sobie pogratulować, 
że znalazłem tę fajkę, a jeszcze więcej, :te 
zapomniałem potem zwrócić jej właścicie-
lowi". 

"To się dopiero pokaże". 
Oh, nie mam obawyl" 
"Kwadrans musimy poczekać'" 
"To nie wiele". 
"Pan powiedział przecie dziesięć mi

nut!" 
"Mniejwięcej. Nie mY'ślałem jednak o 

żywym ruchu ulicznym, kt6ry panuie wie
czorem, przecie ulice są teraz pełne lu
dzi". 

Znów jakiś czas panowało milczenie, 
podczas gdy Lestt'ova wypalił drugiego 
papierosa. Gość tymczasem zdradzał wy
raźne oznaki pewnego zdenerwowania i 
niepokoiu. Wre.szcie zerwał się z przeklet1 
stwem na ustach i zawołał: "Mam już tego 
dość!" I podniósł rewolwer. 

Ułamek sekundy dzielił Lestrovę od 
śmierci, gdy podniósł rękę. "Chwileczkę!" 
rzekł spokojnie. "Dotrzymuję słowa. Pro
szę pana, oto diamentl" 

Wziął fajkę w rękę, koniec srebrnego 
nożyka do papieru wwiercił w otwór 
t --:"Id, wydłubał resztki tytoniu i wysy
pał na dłoń wraz z szukan)'lffi klejnotem 
hrabiny Nola. 

"Służę panu", rzekł z uśmiechem. 
Gość chciwie pochwycił kamień i po

czął go oglądać z nietajoną satysfakcją. 

i SipTił:wi'ć , by wydał d,j1ame1nt?" szem, dał mu wreszcie list .j zamknał "a 
chce palD. dotrzymać swego prZ)llfzeCZe,n;,a I Znów poszeptał coś ze nlym towarzy-

L 1,Ca,łlkiem :p'.?,prost,u. Ni'estP:o.dZlian,e od- nim drzwi, • 

"Czy pan teraz zadowolony?" zapytał 
Lestrova. "Niech pan się nie g,niewa, że 
efekt ten zachowałem sobie na koniec. 
BryJa,nt w fajce odkryłem dopiero w pań
skiej obecności . Do tej chwili nie miałem 
pojęcia, że się tam znajduje. Złodziej wi
docznie wiął ~o z opr'awy. i s'chował do 

I fajki. do kt6rej napchał trochę tytoniu . 
l Znakomit'a k'l'}':iówka, n1>eporawd'a/ż? Poot>em 

.• I ~ 

1rzecll, czy czt«ech sięga wgłąb cało

'kszt6łtU stOS11!lkÓIW międzynarodowych i 
wobelc t~glo l~gIa, dzia~lRIjąoca ZlalWlS/2'le Ulad 
W1)'tt'az O/!tl'ędln~'e i ostl1'otnile ~al"e'wne odr~ 
czy w jakiś sposób kwesiję zmian w § 16 
paktu. 

DadIetj ma p1Jmum liilgli plized sOIbą 
wdzięc'~ną ptl'IatCę 3rulltUlrldltllo - ptrqp.aIg,and'Y~ 
St')l1CIzm.ą,. m[.aolllOWicie wnńlOlSlki o szerzeniu 
wśród mł~y wsrzystkkh kraf6w idea· 
tu ~ światowego i o ,zaipOl7Jtl8JWIaoiu 
miłod\1JiIelŻy 'llIClZI8JC>e1j &ię IZ oOOllam1 'l~~~ illI!lJroo' 
dów. 

Nadto piboowm ma. powI2!i8,IĆ ooC')"z;ę (I 

repartycji wyda~k6w według 1lOIW. Idu· 
cza, Jest to Sip'!'IMWl dla Polski banłzo wai
n~ bo płacimy doK pokaźną sumę na 
utrzymabie~. Nowy Jdu~ pnewiduje 
ZDliDiejszenie Unansowego udziJału Polski 
w tych wydatkach. 

FdpUjje ~~ !llJlli IP~ dwel11tt1Jyttll 
SIam protokół o UlbJrtnżu, bezpieczeństwie 
ł rozbrojeoiu. 

Dy~ ta ~'Ć bęcłlzie clbu o
hrilld, ele rr. ;prZ')'lOz<yn 'W}"uq julŻ WI)'lllUlSlze'OO

'DI)'Idh nie n/RdlelŻy SIP o dt2li>efW1a'Ć się die'cyzU1. 
Będlzńe to dl8dlSiZ')' CliąJg pralCy nad pacyIDilk.a~ 
CI)ą ŚlW>.ia>ba'. 

PnoC/)' teU me moo.n.a. :z.alkońlclzJyt lila 
jedlruem. J.łuJb dJwódl tlIg~iOImad'Z.enlilaoh" KOr 
delklS !pOkoju WlSIZJetChtŚiwi,ao\:owleg,o tJwotwy 
się i n.aol,et.iy .8. ż,e ~tetdin,ak 1n.vcIzlkość * 
mreć ~z.i>e. 

D. P. -
Uchwały wolnomularzy 
BAZYLEA, 2 'WJr:z.eśm.a. (pat). Kon

gres w01lnomulany I\.IICIhwill1iił :r'ez0i1tocrię, w 
której powiedziano międlZlY ilIlnemi: 

M,jędzymJaaodowy vja2JCl 'WI()1'no1IlJUllarzy 
uważa za naJjlWaŻl!l~eósze z,adlatt:Ue w,o~nomu
laMŁwill pII"Z)"WfI'6cenie epoko,ju w EUlI'opie i 
odJnowienie ShOWilllków międlzy A~iĄ ł 
Pll' a!t1JC:i a. 

;edIllaJk llJa. 1lJi.'elSiZlozęscle za:W1ioclaly go ner .. 
wy. gd~ ZI8I1IlIiJlliSlt. f.aIjIk,ę SldhoWl8Ć do ki,e
szeni, gdy odch()ldu~, UlpUIŚtoi,ł ;ą nd>ebaoz..
nie na ba!lilwruoe, gdlzńte ją ma..1I!lJzłiem" .. 

Oczy za 111/aoską bIł'YlS':ro~ 'bryumf.em. 
a usta ściągały się w grymas śmiechu. "Ro 
rumi,enn t.e'1"oaJZ, rozumli,eml A Ka&n.y wdą'Ż 
jeS2'lCZie gor<\,czlkO'W1O szuJka. s,w>elj łaJ7'k,i, ha.. 
ha, hal" 

"AłeIŻ by)nJa~lIIlilWe~ !" 'Zla.śmiJał SIię Les
tl"ova, 2laldett1alj~ d~ond,e. 

.. Co to ma ZJIlIaJC2:yIĆ_" 
"To 7Jna'czy, że Ibo Wlcale DJi..e Mtpka! 

I nd'gd;y ndle bęcLzi'e! POOZlClilwty, SitIM'Y KadJo.. 
ny rule pIOIbra.fMiby uJk'MIŚ'Ć 11l8IWet gł6W1kt od 
s.lk4r' 

.,NiiJe K.rudJony?? A k'OOż w talk~m - II 

'IPil'IOS'Zę ulW18.lŻać . T lO baordzo de!klaJWla 
Msrt.()If,;a j uŚi!nlie~e się p.an. A więc - )uiż 
dziś 1'\Ml1O 'WIi,edm\aJłJem, cZ}'1jai to fa~kia, gdy 
jp1"Z')'IjJr zał>E!11ll ~ei .s1 ę ncreioo dolkJtad!n~etj. DLa... 
cZieg,o w~ęc. ZJapyta pi8.lIl7lalp'~e, m6wUo
ł>em, że naibeży d!o KadicmIy'e.g<>? Poprostu. 
c,hda~em 7.iYskIać IlI8. cmsdoe. JI8Ik 1ut powie
dzi,ałtem, me mil8.~eom 'POijęda, że kiattndeń 
z.na'jdu'e s~ę w mem illlIileiS'z,kIM1~I\l, 2'laJn1lm. ndJe 
zbadla,łem ~a~ki cLoIklba,dnd,e w pańsikted obec
ności j gdy go j,eoo.ak jwż odlkorybed11. me da. 
ł'em po ~()Ibi.e n1tc pomać, a bo z dwlU po· 
wod!6w. Po pl>eit'W,s:ze d!Lat.e.~, że t,a d()
wdlpna anlall~1Ja. ba,wtta\a Jl1Jl1ń..e me.7Jlll,iel1'nioe
a pll"z)'lZl!lla pan dhyba, :be lO'g1'c2lt1iOOć moioch 
wIlli·os ków ni1e p'oZloSlblliwi\da nilc do tyle .. e .. 
niJa - po drugie zaś - adle to ma jes2'lC®e 
chwilę CZlliSU. Wńdlz.ę" ilŻ pan eksip1locruje 
już z delk-alw'ośd dowd/oozenla się, clIO ~~o 
wbaśdwi'e na/Leży f.a~k.a. N~e clhcę pall'lla dJłru·
j,etj męczyć: otÓŻ sbalIlowli onl8.J wfll!llSillIOŚĆ 
'll1Iel~'O s~11Ii;ąoC,e~ol" 

"Ml8.tt'cina ?" 
"NlIko!1lo in.ne~,o. C'hdał.em mu ją od

dać , ale łiobUiZ zbie1gt Tel1az wi'el1llY już 
dla,cZle,g,o, ru,e'plf,a'wld'a'ż? Zląl<Jł się. gdy Z!au
w aiŻ)'Ił I że zguba ~aj,kę i był w obaI\\T,j'e, że 
si'ę ją znaj-dzie wraz z dJjamenŁem. Wie
dzi,alem. że ~ajka należy do nielgo, gdyż 
sam mu ją d,arowallem na gwi,azdkę, pOZia ., 
tcrn zaś było mi wiadome, że Marcin faj
ki ~we czyści zawsze a·!,ko'~101em meŁyIo. 
wx~ . - Drab l?:eWIllO wysz,edł z oberży 
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Bezręki gubernator Paryża o armji polskiej I . Na owietrznym SI aliu 
Co jlowied-ział kor espondentowi ,.Gł~su PolsłUego" 

gen. Gouraud po powrocie z manewrów 
powinna pojawie się skrzydlata eskadra Polski 
Lotnictwo, które,go n:ad1Jw,)"Cza,jny roz-I 

wój zawdzięczamy wojnie, zorga'Ilizow'ane 
z,ostało mema.] wyłą<cznie w państw,ach'l 
Morąc'YfCh w niej udlZJiaJl, w pierwszym rzę
dzie w Angl.ji, Ni'emcze.ch i WroSlZ!ech. Inne 
kra.je bądź to neutralne, bądź to przemY-I 

ruie odgrywały więk.s.u'i roH i kiedy dJo. 
wó'dtCy amllii Jl'OOIZ'oze/gólln)'lCh pańsbw ffilO!g;~ 
dY'S'P'oTIlować znacznemj sUlffiami pienięt. 
nemi. 

Paryżl 31 sierpnia. 

Wczesnym rankiem, kiedy na Gare 
de I'Est nikogo prócz przyjeżdżających 

do Paryża na pracę robotników nie było, 
zajechał punktualnie express z Bazylei 
i pomiędzy licznymi pasażerami wysiadł 
także starszy, elegancki pan z brodą i 
bez ręki. Cywil ten jednak witany był 
przez wszystkich, okazał się nim generał 
GOU!l'aud, gubernator wojskowy Paryża 
i wielki żołnierz - inwalida Francji. 

Generał Gouraud, którego rząd fra.n
cuski wydelegował jako swego przedsta
wiciela na manewry arm;t polskiej, ocze
kiwany był na dworcu przez swego sze
fa sztabu generała PeHelat'a i przez atta
che wojskowego polskiej ambasady w Pa
ryżu. W drodze z dworca do oczekującej 
go limuzyny p. generał udzielił nam ła
skawie trzyminutowego wywiadu o wra
żeniach ze swej podróży do Warszawy i 
Pragi. 

"Podziw, jakiego doznałem na widok 
~ak młodej armji, pod względem technicz
nym dor6wnywującej jednak armjom wiel
kich mocarstw, jest doprawdy wielki -
m6wi nam bohater z pod Dardane16w. 
Takie same wrażenie wynieśli z mane
wrów również i wszyscy przedsta,oViciele 

• obcych państw, a muszę zaznaczyć, iż na 
manewrach polskich zebrał się kwiat do
wódców całej Europy. 

Manewry polskie - kontynuuje gen. 
Gottraud - były podzielone zasadniczo 
na dwie części. Na wschodzie operowała 
kawalerja, zaś na zachodzie zgrupowane 
były w<szystkie inne rodzaje broni. Te
matem było nadzwyczaj ciekawe zadanie 
taktyczne, a mianowicie: przeprowadze
nie akcji opóźniającej cofanie się wobec 
przeciwnika liczniejszego, z zachowaniem 
sobie wszystkich warunków do kontr
ofe.nzywy. Plany manewrówodbyły się 
zunełnie normalnie i '~ dzięki następu~ą
cym zaletom wojska polskiego: przede
wszystkiem podkreślić muszę wartość i 
postawę wojska polskiego, dalej instruk
cje dobrze obmyślane, rozkazy szczegó-
łO'Wo i ściśle wypełniane, zżycie się 

świetnego korpusu oHcerskiego, środki ko 
munikacyjne bez zarzutu, dobre zaop1-
u-zenie armji w żywność. (Generał przez 
kurtuazję nie nadmienił, iż w pierwszym 
dniu manewrów dowóz amunicji i żywno
ści bardzo szwankował - przyp. red.) 

Piechota nadzwyczaj wytrzymała i od
porna, wykazała po długim i ciężkim mar
szu brawurową wprost postawę. Kawale
rja odpowiada zupełnie historycznym tra
dycjom polskich husarzy. 

.SY 

.,pod tr~ liabę.d:Ztilami", wspinalł się na 
bw~1oon i u!\.mIadł kle;not. - Ni~ mogę pa
DU ~ zar2)wtu, ż·e w sw)'ldh POSllU
k-itwanłlach me był pan dość sum1e<n.n.y. No, 
Me ma pam. wresoc1e u'Pl'la,gn+ony Merynot l 
Czy palll temz zaocbowokmy?" 

,,zdm.*e S1ię, te t.o pan j.es{ bardZtO zado
W1Olony ZJe sie·bie. UW3.ża się paJD pewno 
za czł-owileika djlahc1nilC ZJręcznetgo i prze
bieglt.1" 

"Jc&.by paIll Zlgadtł!" 
"Ale poc6rż w takim razile ZI11larnow.ał 

ptatn. tyl,e oz.asu i ryzytkow,a.ł s·we żY'C'ite, wy
sytłlaja,c ten HSft d" - " 

,.Alh, too l,isti Prawda, prlZJooi,eri nie wy
mi,e,l1Iił.em pailm jesZIC ~e cku~'eJg,o pOWiodu. 
A więc, zrupoanocą mych JlOgiczn)"Ch de
cLukcH udla'Fo mi się sz'CzęśHwi.e z KadlO
ny'ego ~r.obić wLaśdc-id'a tej oto w..jki. 
Bytłio to dla mnie balrdtzo Wlażne Mówi~em 
1UŻ panu, Źle Kad'Ony żyje z uktbadtanila z.a,
g,a.dek cHa d~ielIll!lilków. ~ tych r~eczach 
jest. iS1totn,i'e niezróW1Thany. A t.el'8.IZ ~óć
my do mego Hsłtul Zauważ)'ll pa.n może, i-ż 
UiłlOiżenie g'o kos'ZltoW!aJ:,o mni,e wilele CZIa91U 

i namysłu. Dla Kad<ooy'ego, który wlOigó},e 
nilC nioe wiedzllał o kl'la,d-zieży l'itstt ten po
ozątlk,oWto musilatł być zUlpelłl!1.1e nie,l'JTozu
mi.dy. Jednak KadlO!ly wmti,e nietyl,ko 
układatć za.g.rudki, ale p.otlf1afi je równi>e:ż , 
i rO'ZW'iązywa<:j wiieclJz.-iJaJł,em, że Wipro.st in- l 
stynik,t'OW'Ilie, mechaniczni'e w tym niezro
zum.iałYIffi cLl,a sie bi.e lilŚ1::i'e będzie się do
S.zuk1w,ał jakiejś UJkryte'; w!'a,dr.mośd, je
.:f "l ej .z,e sw)"c'h UlllU,b'iJon y~ h Zlalg,ad eik i ana
~~amów. I CO odl!lalald w tY'm Ji,śc.i.e.. któ
ry patfl plI'zestudj,owad: talk doMa,dn!i,e? N'aj
l:it,lrszy i najprostszy ak1'oslych, jaki ist
ni,e1j,e: piJe'rws'lIe litery kiatźdego wlleTsza 
two'r,zą raZ'€-D1 wzi,ębe je'cLoo S'łlC'W'o, słowo: 
polioja. Czy wołani.e ffitoj,e o m1Junek ZIO

sta~o zrozum.i,ane? O tak! Precz z tym re
wolwerem! Za ptan'emju.tŻ od ca,ł"Y'cth 2-c'h 
mm t1 t dwaj a,g,e'nd c ze,k;a.ją na palna!" 

W śdeokfy okrzytk bezs.i,J.ruClj rozpaczy, 
:.>różny strzał w powie'fr~e - i trza"k za
kładctn'ych kajdańków. 

"Huna!" darł się Lestrova, ",Hurra! -
Hallo, Kadony i ty tIU? Brawo mój chł>Oip
elle! Tv Cl się ud:lł,o! Dobl,ześ to zrobił!" 
- KONIEC - ,Tł.om. MM. L 

Artylerja i awjacja sprostała położo
nemu na nich zadaniu. 

Co się tyczy armji czechosłowackiej, 
to muszę również podkreślić, iż poczyniła 
ona duże b. postępy. 

Wartość obu więc tych armji podnosi 
się jeszcze znacznie, gdy się zaznaczy, iż 
zarówno w polskiej jak i czechosłowackie,j 
jest obecnie 30-40 proc. rezerwistów. Z 
drugiej. strony świadczy to również o wa
leczności narodu, oraz o dbałości rządu i 
sejmu o zabezpieczenie nienaruszalności 
swych granic, tak krwawo wywalczo
nych" - kończy gen. Gouraud. 

• 

D y 

I słowo sł,a.hsz:e, przemysłu lotniczego u sie-

I 
bile ni.e stworzyły, S'I-.:'ll:tkiem czeg'o obecn1'e 
sk'azane są na zaopatryw.aruie się w Spt'lzęt 
lotniczy zagrarulcą. Sta,n ten jest be1)wta
ru.nkow'o przejś.dowYUll, a k,a,ż de pańJs,two 
u$,iłu}e w .mia'rę ffiio-żnlo,ści wyzwolić się ze 
słał.ej za].e,żno,Ś>c.i. od obcych. Stworzeni,e 

! iednak prz.emyslu Il0Ftnkz,ego dzilSlialj j.esd: 
:1 be'z porówna.n1la trudiIli,e~lSze. 11Ii'ż: to był,o 

w cZiasi'e ..."o;ny, ki,edy kwestj.e fin,an'5owe 

lenoe errna 
Serce stolicy Niem!ec nrzeniosło się z Pod Lip 

ku ogrodowi Zoologicznemu 
(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 

Berlin, we wrzcśniu. l spotkasz ani cudzoziemca. ani elelganc"ki.e~ 
Berlin przedwojenny ~prawiał na przy- go monde'u. 

iezdnvm wrażenie miasta bogate,go i za,go- I To samo pod Upam~. MartwMa i deka-
bne,go. Wysiadającemu na dworcu cen- denc ja. Gcly1by nie hotele A<i[on i BriS'tCJJ, 
trallIlym rzucała się odraw w oczy nieskoń- I oraz biura okrętowe i podróżnicze, Lipy 
czenie dłUl~a Friedrichsfras'se ze swym szrt- spad'łyby juz dzisiaj do rzędu zdekJ.asowa· 
lom-m ruchem kołowym i pieszym. DruQą nycih, zanie01banyc11 ulic. 
atrakcją były "Upy". arteria beau-mon- Cały ruch turystyczny, świat baw1ący 
de'u, łącząca urohodnie dzielnice miast;! ~ . się i bywalcy kaw:arniani przenieśli się na 
centrum i z zamkiem cesarskim zach6d. do dzielni'<: rozł-ożony:cth wachh-

Pod Lią:Jami też koncentrował się ruch rzowato na polu'dnie i na zadhód od staci1 
przy iezdnych. tu f.1anowaJi cudzoziemcy, Zoolog!scbeT Gaden. 
tu mieściły się najlbardziei UCZ'i:szczane ka-
w1arnie, najele,gantsze hotele, s,zykowne I Czem były ongi Li(py, tem ,jesk dzisia; ella 
magazyny. I ber,lińczyka i cu.dJzoziemca Tauent~ie~-

Berlin przedwojenny błyszczał czys·to- I strasse i Kurfuers1endamm. Tu 7.naJdulą 
ścią.j ulice wyasfaltowane i starannie V/Y- i się teraz najellegantsze sldlCtpy, ma,gazyny, 
miecione wygllądały jalk p.osadzki w dobrze I składy towarowe, tu Ikoncentmją się wy
zagospodarowanym domu. tv,'orne restaurac,je i kawiarnie, tu też 0-

Nutę j barwę odrębną nadawała ,e-: gnifkuje się ru'C1h i ożywien ip w1e'lkomiei. 
szcze przed Tokiem 1914 sfoJicv Niemjpr I ski" 
masa woj,skowYdh.·· I Berlin powojenny uderza też brakiem 

W BerMnie powojennym, w jego wyglą- I zupełnym mundurów. wojskowy-cih, co 
dzie zaszły dwie zmiany. Zmiany, ~tóre. l przedtem było jelgo dominantą. Miasto 
jak mo ma sądzić, nie skrysta.lizowały sie l;biedniało na Oigó/ł, co się daje zauwazyc 
iesz<:ze o'5tate,cznie. nawet przy powierzchowne~ oIbserwacji. 

Pnzedew,szystkiem nastąpiła deŁronil<l- Berlin iest pozatem drogi". Stabilizacja 
cja dawne,gocentrum ]l1iasta. waluty jak wszędzie talk i tu wywołala 

Wraz z dehon:zadą Hohenzollernów i d1'ożyznę. Jednak artY'kuły fabryczne pier-
Q1Juszczcniem przez nich ~iedli~ka wła~zy wszej potrzeby są wz,ględnie tanie, jeśli je 
- zamku, nas~ą;oiła emi,!(rac:1I. p1ulokrad i porównać z cenami analolgicz.nemi u nas. 
żywiołów urzedr.iczo·dwor~kkh z dz·ieln. Berlin przeżywa wcią.ż i to intensywnie 
Fryderykowskiei. Da.wna siła Up i frvdp rekonwalescencję powojenną. Stąd też 
rykcwskiej zn:kła. braik mu poloru, b~:1sku i szychu, któnm 

Fryderykow:s'ka jest dzisiaj arterją wy- rzucał w oczy za dawnyctb przedwojen-
łącz.me handlową i biurową, na k-tÓTej nie nych czasów. P. W. -------

P. Korfanty przed sądem 
W Katowicach rozpocząl się onegdaj I sikowi, która jednakże z uwagi na niewy

sensacyjny proces polityczny. Jako o-skar- danie przez se·;m p. Korfantego, będzie 
żony staje przed sądem poseł p. Korfanty, nJ.;Q,gh 11)': Wt7i:-,,?Ftil')'IWoa.n,a dl()pj'elfto łątOzm.e 
red. "Polonji" Zabawski, oraz ośmiu in- ze skargą po ewentualnem wygaśnięciu 
nych. Podstawą skargi są zarzuty, posta- I mandatu. 
wione swego czasu przez p. Korfantego. Z powodu niejawienia się kilku oskar
pod adresem zw. powstańców i jego prze- żonych i celem polubownego załatwienia 
wodniczącego p. Grzesika. sprawy odroczono rozprawę na przeciąg 

Imieniem pana posła Korfantego wnosi jednego miesiąca. 
obroń&a skargę wzajemną przeciw p. Gne ' 

Dzień katolików w Stutgardzie 

Generalne zebranie I(atolików Rzeszy odbyło się po raz 
DierwszlI Ul stolicy Wirtenbergjj 

l 

Pol51ka s,ku<ł1ki'e11l poI,Hyki zabor,c6wt 
un,ika'iącY'ch stal),e Z'akd'a.dlani,a w.h!"Y'k llO't'llli. 
cz)"c.h nla te!ryt()l!l)adh dawn.ej Rre·C'zYlPO

s:poM,tej, zltlallaJz,łta się w poił{)';i)e:n.iu 11ła!jlfatbaI
n,j,etj.s:rem, nńte PIOs,i,adia..j~ z fedne~ strony 
nl8.!l:prymitywnti.etjslZ)'Icb pools,t'aw do org.run.i. 
z,owal!ltila przem)'lSikt lotnkz'e'l!oj z dru~j.e1 
zatŚ p'OItt'Zoe'tmrąlC a,c'r'QpllalIlów dtlta ptrtOiwadtz.e. 
nia wolny z bohzew.ikami. Zwr6citlJi.śmy się 
zaAem o pomoc dIo nalSZ)1ICh s,oju'sznńtków~ 
s'kąd otrzymaliśmy pi<erWSlze samoloty ,LIta 
arnl1tji. Samoloty t'e odJda'ły n'ilJm nieocenńo
ne u,sił1l'gi., ~w:ł,aSlzcza w okresi,e w'ĆlJlk Z 
k,onil1ą armją Booti,enlne~o, kiedy urzą.dze ... 
ni,a łą.cznOOci prruwi,e wcale n1'e ~sttni'ały. 
ACZlko!wi<e'k zawtaJT)!;,śmy kOl!llhakt z fa:bry
kami ZJa,g1'lank,znemi, t,o }edln.alkte nIe moż.. 
na b)'lłlo tylko na tern P'CJlP'I"zesba-ć i t,r~eba. 
bY'ło pomyśl.eć o sbwor~etrlJilU W'ła.s'Ile.g.a 
prrz:em-yls'kt lotnicZle.g,o u si,eMe. Pomimą'W. 
szy bowiem kwe5t~e be'zW1zg,lędl!lei peWlIlO
śd ClO do zaiStp<akru;a:nia n.a,szych potr,z,eb 
pTlzez sprzymi.e:rz-eńców. pozoSlt'awał,a je&! .. 
cze otwla'l"łta sprruwa przyw,ozu s,amolfOtów 
do Pohki, 00 naltrafi.ało na powalżne trud
nośc,j, a na:Wlelt s'am p<rl-ywó;z s.potlktał sd'ę 
w,pr,ost z saho,tażem Gd/aru,k'a i Ni,emveoe . 
1)1,ate~o t.eJŻ 1)OI'1~a'Il>ilz;owanio s'ze'1'e)! ~rubrydt 
w k,r.a~u. pcolz,ąltkowo moo.tUljątC)"ch stamJO
lo.ty z czękci są:JN}W1adzony:ch z z,a~!'la.n&ey, 
obecnie roś z,d,olnych już do prodłUlko;:i oa
łyC'h samo!lotoów za wY'ią<bkiem si,Iil'l&6w. 

\YI glorsze'j s)'ltUta!cojJi od wcjskowego ma· 
l,azło się pollstlde ll()in~otwo cY'W'i,I,n.e, zwła
SZICZla w org,anliIZlOW,ail'l1U wytwórcliości SI8.

mollOtów k01TllllItl,:'kacY'jnyc!hj kon,st,1"uk~ 
t yoe h osttaJłJnich bmvU,cm j.eslt 2lUIpełnńe od
m i e nn,a od wojisk.CYW'y1ch, a. co n,rujwatżnd.eljr 
SZle. ż,e 2iCllplQltroobotwlalnóoe ich wewnętI'lZl11te 
test i bęclzlte miil'lim,a,)il'l.e ze WiZlg,lędJu tlIai 

'z:b)"t mruly OOOZlatr kl'ia/;IU. N1e mOIŻJn,a w~,ęc 
myśleć o poroolU,kclj.i ma.s.awe'j, 00 jest ba!'
dZiO wtć1!Żne, !!dyż ty)'ko produkcja mas~ 
ffilO'7C ,stię opJ.acić. 

Mimo br.a'ku w krtalju w ytw 6mi ,aipMl!l
tów pOiWlVeltt"zny.c.h, za'róWl!lO ),dt'll'i'cbWlo W!OIj
s'klOw,e i'a,k cY'wd>ln.e TOłzwi';la się pom~e 
:j slta.)'e p'0tlmaż,al!ą się k.adry dolS!klon,a,t,e WI'f
szkollo:nYClh p~l'ot,ów i mechaillńlków. POZJnJa
i ą'C z,a,ś pt'lze z u'!-ylc'ite ró żilllOroOldJnoe tytpy sa .. 
mo.Iotów różnY'ch p ań'>lbw , I,omi,cy nasizd.o. 
byl1 z.n~>IOIIllJość k01IliSbr'Ulkc~i co ni'e'wąttp.Ti. 
wie wlpłyrde dod.altn~lo j prz)"c,z)'lni się do 
s-tW>Ol'zeln';a w p.rzYSZllości W'l,!'wych typ6w 
s'amo)otów. 

Niezmiernrie ooniosłe zadtattlli'e w)"kon.y
wtUJ;e liJga OIbr()fll'Y pow i ed'1"z.n,ejj pa:ńst.wa 
prze;z PfQIPuI<a.r)'lzaoję lobnicŁwa w kr~ 
da'j ąc imptu!l.s do zańłIIIt<eretS'OWlaill.}la m,ę ogółttt 
ob)"Wate,].j &p1"alwlalffili totn1C1twla, k,t6r·e ~ 
równo z ptumtktlU SIUra te,gic,me g o jak i han
dlowego() p,osćada i p-os,j,adtać będ,z,j,e pi,e'I"W. 
s ZtOTlzęd,ne Z!na./ClZle nioe .. 

Rówil'l~ICŻ ba<!dlzlO ptowa~il'lą 1"0I1ę dla roz. 
WlOjU rolm~lC'twta odg.r)"wa u nlas i\1Jk';'altywa 
}edn-OlStelk p<ryw'a1Inyoeh w orgaln.ilz.owarnu 
komu.njtkaci~ powti,eFtl"zn,ej. Isl'!11.ejąca u na~ 
si,e ć po'ł-ącZ'eń Jto1fl1nC7..)'C1h re-gu,I,aroeli kOIlllU
n,jtkaCi~ je's! p,od 'WlZ'ględ.:m SlwiQt:,e'j dłtU,glCJlŚci 
tl"zedą na callyl\TI ŚlWii,eaioe Pen-.stOtllietl tecth .. 
ni'ozmy, ob,.mU/gu,;ą'Cy 1!()It!J1~ctwo c yWiillne , 
uX)l1SkIU~e swietn.e P~Z)1g,o-tlowlal1rile dnta proZIe. 
jęd,a rupa'l'IaJtów wlO}s,k'OlW1"c'h nla W)'1piadielk 
wo;o.y i sd·MllOWii rez:e:rwę puił1k6w 11O!łm~
cZ)'ldh. Dzoię.ki ZlaŚ nadzwyc.zad '1":ttadikim wy
pta,dko()m z ,aerop,].anami kotffiiunia{,a,cY1;nemi 
puhHc,zil1Jość nab.ielfa za.ułaltlńla oraz 2'Jail11~ło
Wlani,a dla lotnk-t,w:a wogÓll,e i uczy s,ię c.e· 
nić j.el~o wartość. 

Lobn~oOtW'1.1 poW'iIIlItl,j,śmy ptOśWlięcić j,alk
nłaliw~ękisZlą uwagę I g·d')'iż dl1Jię'ki oe/Illt'1'l3.me
mu ptOtłtoie1111U n,aI,ltelg,o kn.-.aiju l mID!komemu 
dostę;Hl"'/ll do mlor'l-a jel!.t (jUtO toaotÓWItlO dla. 
cdów \w);,skowych j,a-k i ha!ndll,owych wię
ce'i ntSlffi p'oflr ze·bn,e, nlilż wie,l,u il11lnym pań
stwfOil11. Powilrmń,ś.my W1ięc ó i~'e tnJOItll1,ośei 
pqpd'e rać i.s1il1i,ei}ąlce 14nl;e l>otn~ClZI~ i k.orzy
st,ać z n!,cJh ni.etylko jako śr,odlków k,OIDllI1-
n;tka,c.ji QlSobowe!j. a.lle t,akże ~a,k,o śl1ood~6w 
komlUtru!tk,ac'~1 poozttow·e.j, a tlIi,ewątp,llbw:ie w 
ten SłP'~ób I!>f,ryat:ym.imy . .s.ię dlO f1ozWIOjiu 
s!,ed i ztwię<k'S'ZMl..=la HC'Zlby 1,oŁów, W. 

fthcja nacjonalistów 
prz~chuko nowemu rządowi gda"'

skiemu 

I GDAASK, 31 6jterpn~a. (A. W.J Wszyslt
be zrzeszen.l'a 118c:CJl.ńalist)'lctne WfOilfIL~ 

/

' lllJiasla ptOsbanow!ly stworz.yć jedr.ą ~ot'U'Pę, 
nva./ą'cą nl/l. celu slkort\SoJ.idówan,ie a1kctji, iW'y-

l 

mi~'TZonej przt6w.ko nowernu r'11ądow1. 
Ak<:1}a. ńl/ltctorta/lds,ty,czn!l!. sp.owodoW,alD/& 

.,. 2miIa~ ~i li~~~ ~ \. 
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J os 
Bojowa rezolucja delegatów pracowników zw. instytucji użyteczności publicznej 

W dniu wczorajszym odbyło się zebra
nie związku pracowników i nistytucji u
żyteczności publicznej, na którem po wy
czerpującej dyskuSlji przyjęto następującą 
rezolucję: 

Zebrani delegaci instytucji miejskich 
związku prac. instyt. użyte cz. pubI. w Pol
sce (oddział w Łodzi) w dniu 2 września 
r. b., wysłuchawszy sprawozdania zarządu 
z odbytych interwencji w magistracie i 
~onferencji w województwie stwierdzają:' 

1) że magistrat, korzystając z lojalnego 
zachowywania się pracowników szpitali i 
-:lcmów wychowawczych miejskich, spra
wę .,'rowadzerua czterech dni wychodni 
W miesi.,cy dla tych pracowników, stara 
się przewlekać z dnia na dzień, wywołując 
wśród nich coraz wi~hze oburzenie, 

2) powodując się tymi samymi wzglę
dami przewleka również z dnia na dzień 
sprawę obniżenia kosztów utrzymania, po
bierając w dalszym ciągu paskarskie ceny 
za koszarowe utrzymanie w sumie 2 zł. 
50 gr. dziennie od osoby, 

3) że ma.gistrat, nie kierując się wzglę
dan'i dobra chorych, przeprowadził re-
1ukcję w szpitalach miejskich, gdzie po
mimo ofiarnej pracy pozostałych pracow
ników ChOl'ZY rie są należycie pielęgnowa
ni, personel Z<.lŚ mimo ni~hęzpiecznych 
waru:1ków pracy, nadmiernie wyczerpuje 
się fizycznie, 

szkól RBd~łtcję n~UCZYCiBłi 
powszechnych 

~rZ~'H'OWiU!Zi! insoBktoraf szkołny 
Jak nas i nf o,rmu;ą , itruspetktor,at\: ~ ZLkol

ny na m. Łódź zamIerza zwolnit z ~a,;mo
wanych stanowisk tych z pośród n.aI1.Lc:zy
deli szkół powszechnych, którzy nie po
siadają pełnych kwaliHka'c'ji, oraz trzech 
lat praktyki. 

R<::dl!kc,j,a oh<~jmi'e 60 - 70 nauczycieli 
nauczydeh~,k 

Regulacja miasf~ 
PUnistBfsfWD robóf UUbłicznych 
zatwierdziło odnośne plany 

o.kn-ę~tO'Wla dYl"ekoja wbót pt.:.bli'cznYlch 
zawiad'omila magi:Sltralt. ż,e dle,c)'\~ą min~- I 
stNstwa r'obót piubl:itczny,clh z dni,a 12.VIII I 
1'. b. za.tw:c<r'dzQny zoslt:a.t tymcz,a'2IOWIO p'l'am.! 
regwlacY'jny t'eren6w pomiędzy Ull,kami 
B1"'~elziń'Eiką, KośdeJna ; Pót'n.ocDtą nad. ,fIZ. II 

Łód~fą, opr!aCOIWlany pr,zelz wydz;all bwd·o
wnidwa magi'st.ra.tu m. Łodzi. Po Wp'l"<O
W1< . .nIZlenVn clio p.ro':eiktu dl~,ohn)'lcih zmial!1. za 
JecCl:')'1Ch p.rz'2'Z m:'nisler'stwo robót pu
hlkz.nY'ch, ma,g':·.5:Ł'"e.t ulPoważniany Zlos,ta,l 
do wyllW!la"11:a dlaill$'zycih ·czy.t1I!1'Ośd, zlWiatza-, 
n)'lch w W,1S,t,aw:en;2,JD planu l'e,gul.a.cji ma 
wid,cK piUhhcz1Ily (,z.podn,ile z § 3 ro.Z!pooz,ą- . 
dz,c,nia ·z d'!lia 2°.XI 1916 !'Oku) Po ulk'oń
cze,niu ty{:h c'zvn,"o€d. :p'lan - Wh'a,z z e
wlentulalnemi o.bj,~lktCiami i wyt:aśnienr.,am1 I 
ma,~i . .st,l'lańJu - ma być w d/rlo:d'Zle iill,s,t.am.
ojJ Ekiel!'owany "'0'1<01W1!11'e do mi.nls'te,nslt'Wla I 
~o.b.;~ "'u hlklznv::,~. cc.1,",1ffi osta te,e·zn·eg.o ,n
L-y.r1!ZI1" d 7 Pt1[.:! 

Z próżnego t Salomon 
nie naleje 

4) że magistrat, przeprowadzając bez
planową redukcję, zmuszony był przyjąć 
na miejsca zredukowanych świeże siły po
cząwszy od robotnika, skończywszy na 
urzędnikach, którzy wprowadzają dezor
ganizację wśród pracowników, a tym sa
mym i w administracji zarządu miejskiego. 
z powodu przyjmowa.nia przez nich nioo
kreślonych warunków pracy, 

5) że magistrat, wyróżniając robotników 
j oficjalistów od reszty pracowników, po
trącił im przy zwolnieniu z odpraw bez
zwrotne pożyczki, wbrew uchwale rady 
miejskiej, a na żądanie związku wypłace
nia zredukowanym tych pożyczek, ':llagi. 
strat nie reaguje, 

6) że magistrat, przeklasyfikowując 
re botników i rzemieślników w warnta
ta ch miejskich ze stałych na sezonowych, 
odmawia im z niewiadomych przyczyn 
miesięcznych urlopów, pomimo, iż ci po 
kilka lat w magistracie pracują, 

7) że wydz. zdrowo pub!. zmusza por
tjerów i dozorców do 12 godz. dnia pracy, 
przy jednoczesnym wykonywaniu czynno
ści fizyczn., co jest sprzeczne z art. 2 roz
porządzenia ministerstwa pracy i opieki 
społ. z dnia 26 stycznia 1922 roku noweli 
do ustawy o czasie pracy. 

8) że wydz. op. społ., uważając się za 
instytucję dochodową, stara się z niezro
zumiałych powodów wprowadzić w szwal-

ni pracę akordową i zwolnić z tego powo- go załatwiania spraw ,pozostają niero1-
du pracownice starsze wiekiem, którym strzygnięte, 
wrazie zw~lnienia grozi śmierć głodowa, 13) że magistrat wydz. op. społ., nie 

9) że magistrat mimo wielokrotnych zważając na rosnące z dnia na dzień bez
pI'Zyrzeczeń proporcjonalnego przyjmowa- robocie, sprowadza do domów wycho
nia i wydalania pracowników miejskich, wawczych zakc-nnice klasztorne, wyrzu
przyrzeczeń tych nie dotrzymuje, starając cając na bruk pracowników świeckich, po
się przy angażowaniu pracowników porni. tęgując' tym samym bezrobocie j czyniąc z 
nąć związek, instytucji miejskich klasztory, 

10) że magistrat z chwilą objęcia wła- 14) że związek chrześcijański i enpee-
dzy w zarządzie miejskim z pobudek czy- rowski pracowników miejskich, w ostat
sto partyjnych, zwrócił się do minister- nich czasach, chcąc podreperować zepsu
stwa spraw wewnętrznych i władz nadzor- tą reputację: całym szere-siem popełnia
czych. b:wesfionując stabilizację pracew. i- nych zdrad w postaci rozbicia komisji mię
ków, przenrowadzoną przez poprzednią cizyzwi~zkowej i solidarności pracowni
radę mie;s~~~f powod 1dąc tym obniżenie czej, idzie za namową 'swych prowodyrów 
pensji tej kategorii pracowników, którym part. z magistratu i wids:szości rady miej
Vi myśl rozporządzenia prezydenta Rze- sldei, obecnie przystąpili do obbdnej agita 
czypospolitej. polskiej i przepisów wyko- cji, rzekomo w obronie interesów robotni
nawczych ministerstwa spraw wewnętrz- I czych, jak to miało miejsce VI sprawie re
nych przysługulą pobory, otrzymywane do duhcji i obniżenia płac, pracownikom miej
dnia 1 lipca r. b., skim, a w sprawie robót brukarskich i ka-

11) że ma1!istrat, nie z'Nażaj~c na petą- nalizacyjnych, gdzie w demagogiczny wy· 
gowanie się bezrobocia i potrzeby mia- kręiny sp"sóh starano się zwalić winę na 
sta, wstrzymuje roboty sezonowe, r~du- rozporządzenie prezydenta Rzeczypospo
kując robotników z oddziału brukarskiego Jit~j pds!rlej i tylko częściowo na magi. 
i plantacji miejskich, sir at i wydział ',anaHz2cji j w których to 

12) że ławnicy wydziałów i Jduo'IVolcy i ~tytucjach rej wodzą prz~dstawidele 
starają się ruestosować do przepisów j tychże zwięz!-tówj 
ustaw, powodują niezliczone zatargi pel' I 15) Wobec powyższego uchwalają od
sonalne, któryc.h zl'ikwid.~wa~ie w.Y,maga wołać się do opinji r-U',l ' ~::np-j i wezwać 
całego szeregu mi.erwcncJ1 zWlązku 1 "t 'lre.j Z<'f rtd zwiazktz do pcdjęcia eneroicznych 
niejednokrotnie wskutek biurokratyczne- l kroków. • .. 

Nad czem obradował zarząd kasy chorych Smulny epilog wlsołej Ubaci 
Gościu zranili gospodarza 

Epilog fałszowania recept w pierwszej lecznicy kasy chorych (R) Stełan Ohincińs'ki zamieszkały przy 
Wyniki prac komisji lustracyjnej - Wallla o poziom płac uHcy Kalisikielj 19, od <Uuzszelgo czasu bez-

urzędniczych 
robotny, często u.rządzał u siebie w miesz-

We wtO<rek, dnl 1 wrz'2śnia r. b. ooby- I władz nadzorczych w ma,ju i czerwcu r.b. kaniu przyjęcia dJa kole.gów, na kt6rych 
ło się pod prz.ewodnicrtwem p. Kałużyń- R~wil~ja, i~k ~vynika z tTeś:ci .pr()lto~u- się wesoło bawiono, by "zalać robaka". 
s'kie-go kolejne p'O'sledzenie Ul/rządu ka.sy łu, me ujJawmła zadnych naduzyc, stwler- W dniu wlCzoraisz m gd gcśdom się 
chtOrych m. Łodzi. dzają.c jedyni'e istnienie niedosŁat-ecznej porzadnie :uż z c;UJp~v~ kur:yło wynikła 

N d · l' d]' b 'k' . I ] , a wstępie zarzą za.statOaWla; S1ę na J-cZ y praCOWnIl·OW. między nimi S(przeczka, która sz'{h:ko prze-
protestem związków zawodowych praco- .. Podczas dys,lwsi.i. nad .'vyni'kam~ rewi- mieni'!a się w bójkę, w trakcie które; ~o. 
wnicz)llC'h przeciwko zapadłej na poprze d- Z')l skonsta,towan'o, lZ w tn<iędzyczaslc bra-

I 
spoda.rz zos,ta'ł ude.rzony nożem. 

niem posied7;eniu uchwale, dotyczą.cej roz- k~ i n~edom~gan;a, za.l1ważone p'rze~ ko~i~ Wezwano pogotowie mieiskite . !które,go 
p ()Ic·zę cia potrącania skladtek Clzlonlkow- SJę l~stra,cy}ną zostały ! zn~c'Zn.~J CZę~CI lekarz po nałożeniu noszikodowa'Ilemu opa
ski.ch na rzecz kasy chorych. usumęt"", a to drogą reo'rganlzaCjI, wpro- I trun:ku pozostawił go na miejscu w stanie 

Po krÓlbki'e'j dyskuSlji protest poracowni- wad'zone; do huchaHerji .; dniem l-~o ma- zadow~lniajacym. ' 
ków uznano za nieuzasCiJdniony ni,etylko w ja r. b. Wydane w trybie reorganizacji za- . 

znClJCzenlU usta'WY o obowlązkowem ubez- rządzenia ZJb1egały się w znacznej części z Syn okrad m1łfkę 
pie,czeniu na wy-pade'k chomhy, lecz rów- odnośnymi wnioskami komisji lusŁrCiJcyj-
nite,ż i w znacZ/en·iu faktycznego staillu u- nei, które prze·lo należy uznać za z,reahzo- Szuka go teraz ~olicia 
mowne,go, gdyż naskuŁelk we'i ścia w życie wane we własnym zakresie kasy chorych I (A) WHkow.ska Władysława, zamie,~ 
1"oz,porząd<Z!erua prezyden,Ła Rzeczypospo- jeszcze p'rzed nao,esł.anllem protokułu lu I kała przy ulI. Klinka Nr. 13 zameMowała w 
lite:i z dniia 31-g,0 grudni,a 1924 T., regulu·ją- stra'cji. I I komisarjacie poliC/ii państw.. że syn iej 
ce~o upos.ażeniJe funkcjona'l"iuszów kaso- W dalszym ciągu na PD!"Ząd!ku dzien- I Władysław pł'Zyszed~ do niery onegdai i za· 
wych na nowych zasadach. wsz)'IStkie u-I nym znalazłia się sprawa etatów praco- ! brał ró:żny'Cih rze·czy wartości około 61 zł. 
mowy dalW!Ili'ejsze tern SaJDtOOl wygalSły. wnitc,zych, ki:óre,' raik wiadomo, zostały Za miłym synkiem wszczęła poli<:ia ener~i-

W dalszym ciąl!u w zwią.ku z oma- przez okręgowy urząd ubezpieczeń c.zę- czne poszulkiwania. 
wianymi już na poprmdniem posiedzeniu śdowo zaik'Westjonowane. Po dyskus,ji po- I . 
nieporządkami w aJpIt,ekach kas,owych stan'Ow11()1I10 wytdcIegować do Wa'l'szawy Pacjentka pObiła akg~zerkę 
przVlięttO do wiadomości komunikat o ptrrewodniczącego z~rządu, jego. zas:t~pcę: I Urodzi się z teg s~rawa sądowa 
zwolnieniu pom. prow. WandeHa i Sw,a'- Olia.z dyrektora, ktorych zadante polegac 
czyńslkie'j, którym udowocln'ilon'O pr'eparo- będzi'e na wyjednaniu zmiany decyZlji k (R) Pk<fZYNUltialcy PSatńS~iekj W144d' . mLeszka 

. a uszer a a la . aSIa . OlU wczo-
wani'e leków ni1ezgodnY'ch z r,e{:eptami. włl?dz na~zorc~ch, oraz uzy~~a~lr.! za- rajszym, j.edna z jej kHientek, wjdoc~ni~ 

Następnie prz.ewodnkzący zaik()l1l1uni- tw~ercLzerua etatow, według W'D.l·O~j{U, u- niezadowo,lona z je,j praktyk lekarskLc!t , 
kował o nadeS'ł1aniu J?'1'.z:elz ok<ręgowy u- stalonego pit.rwO'lnie przez z,rurząd. napadła na nią w podwórzu i dotkliwie i,ą 
rząd ubelzpieczeń proiokuł·u rewillji księ- Wobec spóźnionej pory posicdzenj.~ pobiła. 
gow<>ści kasy chorych, dokonane'j przez zostało zamknięte przed wyclzerpaniem Przy;były lekarz po~otowia. po nałoze-
s,pe,c,ja,lną komisję lustra,cy;ną z ramilenla porządku dz:i,ennego o godz. 24 m. 20 niu opatrunku o.fiarze krewkie,go tempera. 

me.ntu, pozostawił ją na miejsc.u w staDle 
z.adowalnia~ą{!ym. Wiadomośt ta nie zainteresuje dziesięciu wybrańców fortuny wypłata zasiUa1w dla bezrobotnych 

~racownlkdlu wstrzymana 
Jak się dowiadujemy wO/bec wy-cz..erpa

oia się fUilldusz.6w, zarzatd fun,dulSzu bezro
bocia przerwał wypłatę zasiłlk6w bezro
botnym pracownikom umysłowym. 

I którzy wygraia komplety rzyborów 
\ szkolnych z drugiej premji "Głosu Polskiego" 

Spad~ ze sch~dów 
g potłukł się dotkliwie 

Jednakże poczyniono za pośredniotwem 
ministerstwa pracy i opieki Sipołecznej sta
rania o wyasY'gnowanie przez miillis-łer
stwo ~karbu o~owie<1nic,h kredytów w 
celu wznowienia akoeji. 

Kredyty te maią być niebawem przy-

bilnvidacfa zatargu w fabryce 
fłl K9hna 

W zv;iązku z wiadomością o Hk,wida-cji 
zatargu w fabryce Markusa Kohna dowia
duicmy się i:ż zatar.g zlikwidowany został 
bez,pośrednio przez acLmini'straoję fahrY'ki 
bez iakiejikolwiek interwenc,ji z {:zY'ie,j siro
ny i f().'b·yka ta w dnin wczorajszym urtl
dlcm:iona została po wy,rażeniu pil'Zez ro
bo,tników Z,gOclY na wywieszenie regullami
nów pracy i tabel kar .. 

I gdyż test to nowy cennik materiałów piśmiennych 
(p) W dru.u wczorrufSlzym w o,ddzi'ele 

waliki z lichwą pny komi,san~ade rządu 
na mila,gt·o ŁódJź odlbyła się konfe'l"encia 
pod przewodnidwem dr. A,lhj,oo. Grabow
slki'ego z wł'aśdde,I'ami sMadlów mruterja~ 
łó<w piśmiennych, w spr,awu'e UlsŁa:llenia 
c'e1lJtl~ka na malbett1j.ał-y pitŚm.iexLllJe dla mł>o
azi'ezy s2Jkohrei. 

N.a ktO'IllfCi1'eniC!ji ustruloni() następu.jący 
centrilk; który obowią:zyw1ać będzie we 
wszystkkh slclla,dach mCiJrerjałów piśmien
nyoh i przyborów s,Zkolnych: 1 zes:zyt gru
bości 14 k.art, paprer średtn-i 5 gr., 1 zeszyt 
gifubośd 16 kan-t, prupi<e.r dobry, 10 g'r., 1 
ołówelk MrujewlSlk,i,e'g.o II-gi g.atLunek 8 gr., 
1 ołówek Malj.ewski,ego I-szy ga,tunelk "De
moo" 25 gr., tuzin s1a,Iówek angielskich 
30 gr., tuzin Slt.alówelk krajowych 15 gr., 
butelka a,tt,amentu trzy:zwa'l'il-e zaJwar,bo-

ści 60 gr., a·trament szkolny w ka,ł.amal'zu 
25 gr., jeden brulj·on od 20 gr. do 1 zł.. je
dna .obsadika od 3 gT. do 50 gr., jedten kała
mallZ s,zjkolny 20 gr., jedna t.emperaczka 
35 gr., alrlkuS'z p.apieru rysU!ll'k.owe'gtO 10 gr., 
s ztuJk a Z1eszyJtu milimItr. 30 gr., 12 s·zŁ. 
kre.dlki ko1lorowe~ 1 zł., 1 pęd:zel do malo
wania od 15 gr. dlo 90 gr., 1 cytt1kieI do 0-

łówka 15 gr., pmybOtt'Y do kreślenia komp. 
'Od 4 do 11 zł., 1 g.umka od 10 do 50 ~r., 
Hn';a d'l"ewniana 20 gr., 1 kątomierz od 5 
gr., 1 t.ablkzfka szyfrowa 70 gr., 1 s'zyhrek 
4 gif., pi'ómik drewniany 60 ~r., piórnik 

I sHa,d,any 3 zł., a,rkusz bibuły 5 gr. 
Cennik powyższy ohowiązuą,e z dniem 

dzj'sierszym i wł.aśddele składów mate
rjaJłów piśmiennych i przyborów szłkol
nych winni 'PosiJa<łat takowy w swoich 
sklia,cLaciJ.. 

I 
I 

(R) Mały synek robotn1ka, Tadeuu 
Tom{:zyński. podczas zabawy na schodach.. 
został pop-chniety ;:)rzez kole'gę tak ni efor
tunnie, że stfadł Złe "C1l,odów, cdnoszą,c do
tkliwe obrażenia ciała. 

Przybyłe DOIg01owie ratunkowe, odwIO
zło niesz.czę,śliwego clhłellca w stanie nie
przytomnym do sZlpitala Anny-Marii. 

Stan cihorel~o bardzo poważny. 

fR) Erwin Litke. bezrobotny, zamie~z
kały p.rzy ulicy Kali~kiej 5. przechodząc 
Nowo-Zarzcwsb ule~ł atrkod e,')ilep{v
cznemu. 

Padając. poi:łu:kł się tak dotldiwie, że 
musiano zawezwać pogorov';e ral.wnl~owp 
kt.órego le1."arz ro za)" "w:"-:u ":erw. 
szych środków. o dJWió zl niesz.ezcbliwe.go 
do dom~ 
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~OD OSTRYM KĄTEM 
II 

Zebranina i żebracy 
Na miasto nasze zwalił się najazd żebraków, 

Niema już zaprawdę miejsca w lokalach, ogro· 
dach, na ulicach ł placach, gdzieby naszej cnocie 
i naszej ł atwQ<wlerności nie dawano okazałego 
pola do popisu, g~by nie pukano do naszych 
serc l nie apelowano do wa~n!ejszej od serca kIe

szeni. 
Tłum żebraków, tak, tłum ten jest złożooy z 

i ndy widualnoścl. które solfdall"nle, po bratersku, 
podzlellły się uli~ml miasta I ułomnoścIami cia· 
ła. L ec,z gdy pra,cować można zbiorowo, a robot· 
nik utonąć może w tłumie towarzyszy, to żebrać 
się musi Indywidua,mie. Żebraobwo Jest pewnego 
rodzaju sztuką, wymaga pomysłowośol. zblttoneJ 
d() kunsztu aktora l reżysera, . Uczących się ze 
zmiennym chaif'akterem cz,a<.ru ł psychołogJą pu. 
bllcznoścl. 

Sta,rośwlecka metoda nieustannego powtaua· 
ma "Grosika, dał 'grosłka, młłosleroa osobo", 
przy akompanłamencle wyciągniętej ręki l hur· 
townych błoeosławieństw zsyłanych na głowę o· 
flarodawcy, sta,nowcZ() się Jut przeżyła. P-rałdy· 
kuje się Ją chyba Jeszcze na odpustach, przed 
kości()łamł, a trafia ona do serc mniel wyrałlnOo 
wanych ,mmeł zepsutych modą. 

Idący z postępem czasu żebrak wie, że mu· 
si po pIerwsze zwrócić na siebie uwagę prze· 
chodnia, a pO drugie zaalarmowaną wrażlłwość 
wzruszyĆ. W epoce coraz to s,unle;szego ruchu, 
jaskrawszych reklam. mocniejszych podniet, że· 
hrak musi być żywą, pomysłową reklamą swej 
nędzy, I aktorem I reżyserem. 

Idę - a .tu z wgłębienia muru sterczy ku uli· 
cy nIeruchoma dłoń posągu. Zaciekaw,łony zatlą· • 
dam: widzę właścIciela dlonl, Jak wzrok w 
eksta~le wbił w nłebo: .. Jesłem tak błedny -
mówi ten giest - że niebo jedno mote mnie pO' 

rarować". Tam znów kobieta z poczernJ.oneml 
oczyma nie mówi nic, tylko wzrokfem uderza 
przechodnlów. Gra oczu świetna. Inna znów z 
dzieckiem na ręku w ch willi, gdy zbliża się zasob· 
nlejszy z wyglądu przechodzień szepce: ,,I cóż 

la ci dam do jedzenia mój mały?" Szept dosko· 
naly, dykcja do pozazdroszczenIa. 

Mam znajomego żebraka, który gra ślepego. 

Jest stary, łysy, cerę ma bronzową. Z wznlesl'O
nem i ku niebu oczyma, z podniesioną laską, trzy
mając się kurczowo poręczy sklepowych, sunie 
ulicamI lak wldmo. Czasem tylko, na chwileczkę, 
przystanie I łypnie ciekawie wzrokiem do wnę· 
trza kawiarni. Gdy dzień jest upałny, urządza 

sobfe dłuższe wakacje w bramIe. Uśmiecha się 

wtedy do mnie, wie bowiem, że pozltałem się na 
Jego artyźmle. 

Tak. żebractwo Jest ciężką pracą, wymagają .. 
cą nietylko Inwencil, ałe I charakteru. PraCQwl. 
ty żebrak jest na posterunku dłużej nieraz niż 8 
godzłn dziennie. A czyż obywatel, trzęsący ~ z 
zamiłowania dxłeń cały - z małemł tylko przer· 
wami - pod murem Jednel z uUe, nie znalazłby 
lżejszej pracy przy zamlatanłu Jezdoł, zał~ lek· 
klem I usposablaJącem, dZlłęki &mym pauzom, 
do błogiej kontempłacil. 

Zalęcle żebraka nlełylko widać rozwija u
mysI, co daje pocl-ucfe pfZewad. nletyJko obda· 
rza wolnością, która jest rzeczą bezcenną, ale 
musi przynosić Jakle takie dochody, 

Właśnłe wczorał obywatela, wyciągającego 

do mnie rękę, chciałem prosić o drobnłeJszą, bez· 
procentową I bezzwrotną pożyczkę. Pewny b0-
wIem byłem - l Jestem, - te zaw:aorłQść lego 
kieszeni w owej chwlll WIIelQkrotnłe przewy!sza
la stan mojej kasy. 

Nie uozynłłem te~ Jednałc. Zabrakło mf od· 
wagi - ł kunsztu. 

esp. 

Mieiska galeria sztuki 
Obelcl11a W1)'ISlt,a:Wia. IPra'c w. W odl2lill1low

skj,elg.Oi, B. Rydm,el!" - Ji8.JlIOIWJSk,1ejj Ww1a,ć bę· 
dzie j,edy,nile clio d1nda 20 w1rZeŚlnJi.a, /plOoZlem 
wtylSLailLa bę.dzi'e clio row. !ZIalcJ:tęty sZJbuIk 
pięilmydl w WIatt1S'Za wdle. Zg1lIOSIZleill1>8, slzlkół 
i gl1UtP ,pa·lZ')'1jmuie Slelkioot'al11j,a!t - ieleron 
115. CzyrteiLn,jla W1Z1bo~a.lConą. ;zI()iSjba!:a oibB. 
de w c1uliJLe ,pollskim ł obel)nwJ;e OIkoło stu 
CUłlS'OIPisan all",tytSrtY'c':z;nych 5IW1Oidt i dhc:y!dh. 

Z n,alSł.alIl,i>em p.ory 'Wi~gottn~j arudl)'lCljie 
r a,d'j of OIt1WClZlnle IZlytSlk,a.ły lilia OZ)'ISltolŚlcl i do. 
noślnlolśd bt1:z;m~leIIl.ia, odlb)1lw>aifą się i()d ~o
dziny 12 - 13 ~ od 16 - 23~. 

Ministersfwo akceptuje 
zalmpy grunfdłll na pofrzeby kana

lizaCji 
Urząd Wlojewód'zki ZlatWliadomił IIlll8lgi'-

i.Łr·a,f, że mini'ste'r's ·Łwlo ISIpil'aIW WeIWill,~tlflZ
nych za,alplfobo,w,ailio uchWlałę riaJdy IllIieg
s,k,ilelj m. Ło,dzi z dnia 28 mruja a-. b. rw ISlpl!1a
wU'e Drabytd.a na !1z,e:c,z t5mi:ary m. Lodl:z;i ;na 
po,trze,by k,amadilZ.aqj-i 74 ~6w 22 pręt. 
g,rtU'n1hl w WicllZlewi,e, p O'W. ŁalSilciiell!'o. 

--x--
TEATR POPULARNY. Dziś o 9 wIeczorem 

·oz·brzmic\\ a ć bf;dzie widownia teatru serdecz
~n·m śmiechem na arcJ"wesolej grotesce w 3 ai]{ · 
tach .,ty\\'y posąg " (Niohe) \V d<>skQllla,!e.m wyko. 
na11iu p. Bran<ltówny i Bielech elto w tl6w 'ych 
rolJch 

rkd~ć n,d~i\" . że niskie ccny hiletó w od 1.50 
do ,"() ~r. dp~ą możność ka;Memu uśmiać S I ę se.r -
deezn,jo ~ ~~t.rtQ~9h_~~~_ 

Obywatelska komisja paszportowa 
winna rozstrzygać o przyznaniu ulgowego .paszportu zagranicznego 

Złagodzi to w znacznym stopniu ciężar restrykcji paszportowych 
Oplł,alta p'a1SI1-lllonOlwa, kttÓ1ia od p6ł1tooa tów WlZ!bUiCllm petWltlą nliJe'\.llfinlOŚ~ w SfPIobe.- I z.a.shugu;e na przryZlna.n,ie mu uLgi w opła& 

roiku pooilleIgla Slbajym walhruruii()l1ll, n~le mlotż,e o21eńlstt.wre - zdJaJr7J8Jją ~ę ruielSIbeltty wwad- piaISl2lpwtOlWleą. 
by~ wwalŻialIl.a Z!a podJaJt.eIk, kttÓtt1ełmlU podllle- M, Ż>e wiellicy pM.etlltaci M\t1Jai!l!S1OtWIi (hr .. M.. W slcbald komisji taJk4ej wi'nie.n wejśĆ 
gal;ą oIb')'IWlłutJe,11e za. to, 7Je pralgmą pOI2JI1Jać ked P'o't.OIaki mu,llt,i'IlllHljloIlieir), O'SlOby uSlt,OSftDt1:.. pr.~emY1S'~olwi'elC , kruą>~ec, 1,elcal!1z. nlaiUJC zyde' 
Malt, życlile, obY'ClZIa!;e i sb8.ltl lcudltlUJt'18.111l)' m- klOlwlCłJIl.le fŻOIl.ly i rodIzlilny piOOłl8w i Slet1Jalto- i! t. d. i oni wilnlllli kwa,M~ilkow'a.ć Zld1o~no,u 
nY'cIh nlatt'oolóiw" 7Ja tOl, Źle plt'lagną się k(SlZltał.. !Ów, dty1gmdltal11ZJY i t. d.) ()It!l'1z:ymtll~ą z ł<a~ 1Jdid1il1I01ŚĆ ptbrubnlilczą p'ebelIllta OIfalZ SifJ~i,e~ 
cdIć liuIb 1>etC171)"ć. bWlOlśd\ą i b.etz i 'adlruyrclh fOl1'maWnIO'ŚtC'i palSlz., oeLowlości i k'oniJeczmości t.alk,i,e.go wy;;alrou 

Dllaroe@o te\Ż obecną W~ok'OlŚĆ opłart,y p,wty ull~oW1e. DaJ,eó k,OImil5';a talk.a mogbaby up('ośoi~ 
p'aIS1~olW\eti UW1lłIŻI8:Ć mll1Jety za tamę, Wl~Ie~ N-i.e OIbnz)"Il1IUIją i'oh nlrut,omd'ast aI11tyś'oiI, ZJn!lOzm,jle ~Otm!Ja,I~(SItykę truk 2M8J11,yoh zaa 
moil1iwmn'ą;cą w"fW6z wlailluily ~al~,altlli.lCę i s.tudeII1JCL, Wl)'Ij,eIŻ!dIŻI3J;ą,CY na s'buidlja, OSIOIby ś,wi1aidozeń poołMlkow'ych, ' nńleZlbęooyoh obec 
2'lffiIU1SlZlalt8tCą Ołb')"W.altJel~ dio OISIZCZędilllQśoi. niezamoŻl!Le, udlaóą-ce sruę za,~.all1lilCę w 00- me dlo owz')'IIl1iallllila palSlZlportu. 

l _It. l '.JI.. ... lL 1. ~lłISadlni>cz,o bow1,em. weldJ}iwtf obecn""'ch Han-.cooz paSl~pootowy ,jest Wgęc p-eIWI!1~lgO I a'UIl oelCz.mOZY'~1l1 - a to W'S\KJuteIK w)'loZle!!'- 5 . l 

t'\OdIZlaJ;U qploldirutlkowamem ad Luklsu,slU., ~aJk,ilffi p)"Wlall1i'a k'OIlltyngeIlibu pasl2lJ"ort,ów ulgo- m,s'bruko}j" nie mOŻlna omrz)'Imać paiSlzportu 
ilek'ilt pit'lZJy obelCnęj s1"bUiaiCIJi ed<!OIIliom.llc·Z!l1leri wy;ch pIt"'Ze!Z oiSlO'by" k~ó;ym n11e pI11J)'lSł'UJgi. bez prz,e,dJst'a'wi,e,nila Z1aśw1Iald-021e,nli ,a o Zła .. 
'k!rlaljiu W)'tjlaiZ!d ze@11alIl~'cę d1la pa",zyijlelffiinlolŚlai,. wa,Do pra:Wlo do OItlr.z)1lma'nma p,a.<;IZUJ!OIMIU. u1go- p,ła,c'elnlilU. Ziallelg1yclh podia fik ó w-oby waJtIel,. 

W".tliIO. sk,a k.omis:,a p,a,sIZJpOrbOlWla mOlgbruby uprościć rule w cleffiac,h l>ecmdic1z)"c1h, ail'1try1Srt.ycIZln'Yiclh, "'s 
tę prooe,dJwrę przez Slt'wlle,rdzenl,e ~W1alT'anCJłl lwllbwrlallmryclt i t. d. T _:I. .J_ 

() też S!plJłl'eo2'Jeńs·tWlo ma pi!1a.wo CllUma- do z,2lpfatcenia p'od!ll,~ków Zla,legł-ytoh. 
Hia..t"1alC,z ten 11!be mOlŻie toonlaJk obda.'ż'a~ gaIć się koott101!ń. c.~)1IIl.Jruilka ohYlwalt, ellISlki.e~o Powoła,nile do żyda palSl11pOlt"1JDWetj kC). 

tych, któ11zy wytież>dlż.altą w celllB.lclh J,eo2Jni. I nad rOIZJdlawructWe1l!1 pCIJS12Jporbów ul.gowych. mllSI)d ob)'lw,alle,llsk!lej na ohels t"etstry1k,Clfi 
c,zydh , naruikIow)"ch i t. d. - dla tych k,a- \ P'cdobnie j,alk i obywatbe.1snde k,omisj·e sz,a- paISIZlpDrt'OlW)"oh nń'ewCljlpl~wi,e zJłia ,~odzńl~b, 
telgol11~ w'YlfeŻidlża~ąc)"ah i.stnieJją palSlZ\pOlrty I ounikow,e diecyd'uJją o rOZlkhadlvile dężrurów Hc'z.r:e t a"·~; 2. :'a,kr-e na te'm tle pc"C. :ęd,?;'Y 
U111gowle r i u)g pocLrutk'owych, talk samo komiisrye oby- stp,clłelclzlelh~'W em i urzędami pO'W1SJt'B.iły. 

J'eon.a!k,ż,e 1101Z1dlalW1!1IiloLwo t)"oh p,alSz!p·O!f· wale'lski,e dec)'ldOlWać W~łl1lny o tenn, kito N. 

Złówcie uśmiech fortuny Przed nową batalią szkolną 
Posiedzenie klerownłkdw szkdł 

a otrzymacie kom p lety przyborów szkolnych powszechnych 
d e. • e Gł p I )ze dl..ll e bo l· W dniu wc,zon}szym odbyło się l'(). ' 

Z rugleJ premu 'ł osu O slllego a uZlatWy SZalO neT 6·iJedZleni>e k1lerCWn1!ków slZlk6t powszech. 
1- UJrI1Iy !pil"'eanl;()IWle;j "GłIOlSru P oI1ISlk,ilel~0 " 

po dzile.sięccru KlOmlp11e!Ł 'liJoh ksliąIvek Slzlklol1-
n)"cn pOS'YIpi,ą salę klO.r11jpdle,Vy P'I1ZJYihO!rÓlW 
s zk oLnl}"Oh. 

W'Y ,k~,()jp ,ot skąd WIZ1ąĆ ?ie,ni'ącLze na ~e- nych: na którem wła,d:z;e szko1'n.e .prZleo. 
t . 1.._.~. f...lt.· ł~'WiIk' \. Shwlły wy;tyczne pucy na roik bl,ezący. szy y 1 'IJIrUIlr,IOt1'Y, ,alTluy! O"UI II - a zla-

OISz,c,zę:dll'OM w t>e,n S!pO'SlÓ:b .,tówiki będJą l 
mOIgll'i glr ()ffi·a.d zUlĆ nla Oipł1aby WfPdlS'O WJe. 

CZ'telry więc kU!pon'Y w)"tnHde i do ko· 
p,e'1"ry WiłQIŻ'On~, prlz:y;nd'CŚ.ci~ do ad.lIl1'mistra-

Co słychać na rynku pracy 
Tkaczu Ul zaniedbaniu. tkaczki 

poszukiwane 
Na oaiłiy ,roik SlzIk o,JJn. y wY's'ta,r'c zy t ytI11" 

do których ulŚImd,echn$e się f O l1Vuna. zeSIz.y
tów, piÓtt', oMiwlk,ów i bilb'J.llły. Zna,~dą tam 
pil'Zi)'lbory do kire§!en,iJa" oI'óW1kJ komO'W1e i 
6a!l1by, slJ10Wlem WS,z,}'IS,tlko oZlelg>o d'U,sZ>a ~a

pnalgil1~le , a. co pan nwuoz.)"ciel mi'e~ kalże. 

clJi "Głlosu P'OllSlk,j,elgo" , a ~dy foot,una się (p) Dnia 8 września r. b., do państwo 
do Wla.s UŚil11d'e.ahn1'e' obl'zynnaciJe pięl1me I we,go urzędu ipoś.rednidwa pracy w ŁodZi 
k I '~h kł .J.. l przyjeżd,ża misrya fr-an'cuska z Weihe!'owa. 

Om!p' lety pt11zybo't'ów slzlko'lln)'lC Zle SI a·UlU która zahierze z so,bą ki"'kanaście tkaczek. 
A. J. O\S~Ir:oIWlSJdego , Piotrlko'w,~ika 55. WO'bec czego P. U. P. P. podaje do wia-

. DZ1>e'sięcioogu rodzk:,om slpadn~Je z gło- I dom ości, iż p04.rzeiba jest kilkanaście tka .. 

Wyjeżdżający zagranicę nie w celach 
handlowych 

J 

czek samotnych na roboŁy bawełniane do 
Francii. 

Rełlektantki win.ny mieć lat 21-35 
i otr'zymywać będą !p,łacę 1 fr. 25 SOUl 

n.a godzilllę, a przy akordzie Illog'ą zarobi6 

pozbawieni będą wszelkich ulg podatkowych 
Z Mdzlk~ i,zby slk,alrhOlWielj dowr,a,d'uf'emy a.lbo naweń: w ceLach 1,e'cIDcz)1lah odun!a-

się., iż md'l1lilslt>eiWtwo siklalrlbu pOlledlło wrzę· wruruno w5lzelk~iClh uJlg p'oclialtkOlW)'tch, ~ł>lłlt 
diOIm slkiatboW)'tt11, ahy os'oIholID w)'ł;,eiŻidlż.aiją· rartami, OIdlmclZleń i t. d. Odil1IO!Ś1l1e wlbaldlZJe I 
c'Y'm z'a,gil'a'n,ilcę w cJelllu nd'e handlJ1olw)"ffi i o't'r.zymaly 'P'oII'e,cenie ZJalwiladJamńla,n~Ja wbadz 
ntjJe narulk,owyun, a WJlęC OISIOIbOlffi wwe,ż,clrż,alją- I slk,a'I1bOiw)"oh () WIS'z'Y's ,~k,ilClh wY'dta.n)'IClh palSiZ
cym za pa-szpo['tami normalnymi (500 zł.), p'oM1alClh. (lO) 

Normy płac' dla nauczycieli szkół średnich 
ustalił związek zawodowy nauczycielstwa 

Za112'J<lt(ł ~6wtny xwią;złku 2JB.lwo'Cliowego l pN)be&tuje k.aJtelgooyaZlI1~e IPiIlz,e.c>itw:ko W'P1"iO- l 
nJauoZ'}"cii>e<liS'bWla p,olsllcich szjkó~ średn~lch wa'cLZlalIliu Pf'ZIe,Z ru1Jelklb6re ,Sl!I1ooIłiy pnzyml1-
.ZI8.WIi,wamia dlY1I1e1lcCl}e s7Jkół i naUiozycłJe.b, , sow,e:go ube:r;p;ilecJzetnlila. na,uozy.cliJeH w PITY
że norma ZIa\SIaJdlnk,za pllac ZJw:iązikow,ycih w I' W,altlIl.Jen1 towlalrlz. wslelkruJC1a.C'yljlruean wlhrew 
S<ZlkJołaiCn P'l'Y'wa'bnyc:h i S/P'dł'ecZJn)"dh od wOIIa wi,ęksZiOści nllliUIozyai,ell1, U!wa,iJaiąIC j.e 
1-~0 s~erpni'a r. b. W')'ttloS'i 152 ził. K'OIffiUIIlliI- I za s,z;ko,dil~rw>e dllla me.ruów tlIau,c'zyc-ie1-
ka't s'zoze:gól~owy w ~pra'Wńe p.łac ZlOiSItruna.e j Slkicr. i dąią,ce do Qlsłahiletn!lla ,aJk,C!ji OSpO
w ty;ch cLniach t"o~,shalIl.ly do wlSlz)1ISłlkJ'Clh I łe,clznJe uOeZlpi>ec:z;enti,e prac,o'wlIl,ilk6IW umy-
sz,kót Ponad/to Z1anątd ~ówmy zwiClj2lkl1 słO'wych. 

Jedna trafika wystarcza na iedna-., osobę 
Kto decyduje o przyznaniu koncesU tytoniowej 

15 fr. dziennie. 
Rohotnice na miei~cu otrzymują wsp6IT-

ną salę na 10 robotnic , wal'ny, pomoc duo 
c1hową i lelkarską bezpłatnie. Natomiast 
za używalność pomieszczenia. światła . 
opału i łazienki będą opłacać 50 SOUk 
dziennie, czyli 15 f.r. miesięcznie. 

KosZlt utrzymania we Francji wynosi~ 
będlz.ie od 6 do 7 h. dziennie. 

Zgłaszać należy się do państwowego 
urzę,du pośrednictwa p,racy, Łódź, A1e1f 
K",o.śdu.sz:ki Nr. 9. 

Systematyczna kradzie! 
w \Varszfał~""~ ~~mocho· 

dow ch 
łaupy odebrano. ;l ·;Jdziel areszt o .. 

wanu 
Pod Łodzią w okolicy Rokicia obok 

war,sl-iatów samoclhodowych wojskowych 
zamie'szlkulie od ki'llku lał sta,rszy wach. 
mistrz żandarmeriji Jan..uszewicz. 

Od lPewill~o CZ8JS-U wachmistrz Janusze. 
WbcZ zauważył, że kilku robotników wy
dhodziqo zaw'sZie z warsvta.tu nieipewnie i 
tchórzliwie, a tl1sza ich co wieczór po 

Łódi2Jka ilZlba SlkialrbOlW!a k'OiIl1JUIIlik,ulje nJattn tyillk.o redną k,onc>els9ę. na. wYlją\tkIi OId telj za.. pracy s,tawała -się zmienna. 
iż według rozporządzenia min. skarbu pra- siady Zle!2JWa,Lać moŻ>e d')'lr. ffiiOlIloIPo11U tydlk.o Przy wywiadzie mimo ŁrudlIloś<:i i za-
WIO n.adlarw,ama kIOllllc,eLSQ[ llJa d\e~ałlilclZll1e ocłino'ŚIl1ń>e dio spóMzi,elllczycih stOlwlal112J)'1SlZie4l stolsowaniu środMw ostrożności, by ob~ 
spi!12Je,c!Ja,ż,e W')'l!'10.b.Ó1W tyiłiom1iowytch ma iZlba SipOIŻ'ytW'CI21)'lah. serwowanych nie spłoszyć ustadił, że ro. 
s,kaJ1'biO'wa~ Q\PIt'Ów,jIQ'I1Je nl3.tomiIalSlt pl1121ed.- Ka~a.niJe d1e~lCldkm')'Icih sip.rlZledawcÓIW za I bobnicy cywi1ni: Jan Kqys, Józef Słabj.k. 
sJęłbilOlr'Sltwla hult"ltOłW'ejj slpr:z;e,d:alŻY naJcLalW\a~ nalrlUlSlVelJlii'e ooow,ilązlkó'w s\ptTl2JeQlB.Jw!cy, ZIO- Sebastjan Jasiński i Stanisław K'ulC\Jgow. 
będz11e ~,dJaJ d)'lt" .. m~Qpollu t.)"tomd.OłW~O, I ~tałlO p'::z.elka~a;ne wlł1ad!z.om Slklao:oowytm I-eq ski, .zamieszkaH w ~od.zi , oraz Skze~,czyk, 
w,~dtnri,e UłPIOIWla>ZlIl4lrun.e pt'12le'Z nQą llZiby 11il1JSltall1Jctt~i pt'I8Jwo k.aJ1'ialIl.l1'a hwr'lowntilków zamleszlkały w Pa'blaIl1cacb, wyno,slH sy. 
s&a'11boWle j,;?Jbom s,ka'roowyttl1. (10) st>ematycznie do 5wycih domów z woqsko .. 

Jedna oS'o/ba oolnzym'at ll1IOŻ~ w za,s,aldlZr.le . wydt wa.r.szliat6w w ROIkiciu narzędzia 

Wielki tydzień lotniczy L. O. P. P. 
śll,u'sarskie i przybory samo<:hodowe w po. 
r·oZ'bieranych częściach, a nadto. dokDny. 
w,aH poctcz,als /pracy w warszta~;e 0,dlew6w 

. Yf1 d~u ()Id. 6 clio 13 'WII1ZielŚ'l1li:a ~ b;. WlO- [ t,elCłlr,z,e przy wiSiPó'łlu.dlria~e pi!1z,eldJsltlru~~oiJea~ ze. szlaooetnycfu mełaH, będą,cych własno .. 
]\elwo:dJzllci. kOIlllliIt,ett L.O.P.P. Ott1~an1JZłU~e t y- władlz reąd'olW)'ldh, kOlIl.1/Uilli8Jm'Yidh, W'O~Slkla 1 ścią skarbu. 
dJzIłeń p!I101p<aiga,nldiowy Ilohn,j'CTŁwa o nlaslt'ę'P'11" I s ltmvaIr l~IZień s,p,oł' elC1ZlIllJ"ch. \ ~andaranerja mają.c jttt pewne dane <:0 
j<!,Cyttl1 ptJ."lQ!<folr'amile : , D.nti!a 6-g,0 i 13-,g.0 'WIl"lZieŚltlla w godz. od dO' !>prawców kradzieży przeprowadziła 

Dnia 5-go WIl'Z21ŚnDa o godz. 19 U.rOlCzy- i 12 - 13 klolU,ce!l1ty ol1.1kńlelSltil" na pl,a,cm Wl()ll~ I rewi1Jj.e w mies,zkania<:h w)'1Żej Wyttnienio .. 
s;ty capst'11Zj"k piO u Mlc,alch mi.a.s·ta ork!j·e'slbr I TI'ośc-i, w pai11ku klS . Pontia't,o'Wlsąd;e~o, telgOlŻ I nyclh, zna1azJła olbrzymie i!ośd nagroma
wOI}s,kOlw)nch g.a\!ll1~ZOIn.u ł,6dzbe,go. \ dln;'a o gO!dJz. 5 po p.ot uliIcą Pilo,tIrłk'OM'Is!ką dl-onego materjału, pochodzącego z woj. 

Dnia 5, 6-!!0 i 13 września sa:nocho- I prze,c !ągnie "K'r,a!lwwlSlki,e We'Ste~le".. I skowych wars-ztat6w w Rokiciu. 
dy ciężaI10we będą oi1J..llnozMy t ranlslperaln\ty I Dnia 13 wil"lZJe!śni'a ° go,dz. 3.e,j plO pał. i Skoo.fis.kowaną włas-nOlść skaribu pań. 

I prol'a~,mdowe; ro zrzucanie odezw oraz I U!IOczy""te po<ŚlWl!'ęcen.:e lC1bn:,slka L. O.P.P. I stwa przewieziono ci~żarowym samocho-

I zbi.e'r,al~1e ofialr. " i w LuH::.k u p~d R,:,d~ Pablia;niclka w.naz z I dem do żan.darn' c d. zaś s.pra wc6w .ue: 
Dn'!'a 6-go wrZlcsma ° ~odIl; • .A.O,30 0d- i ",:'Zlotam1 pubh~znoscl. (o) sztowano 1 przekazano ",, __ ... torowa 

l ~ ~ ~t~ .1!.~ ...., ka.. · ... ' : ~ \ .. ' \JaIIIłJ' ~~ (>l«t~ . • ' : ~ ... . 'i 
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Produkcja rosyjskiej • 
WSI 

łłiemcy podniosły clo 
na polską pszenicę 

Sowietom nie udała się osiągnąć współpracy wsi z miastem BERLIN, 2 września. (Pat.) - Rząd 
niemiecD ustaJił cło na pszenicę pocho
dzenia polskIiego w wysolrości 10 marek 
na cenłrulł' mekycmy. Stawka ta pobie~a
na jest od dma wC2orajsze>go., t. j. od dniP 
wejścia w życie nowej taryfy ZlOOŻOrwe.i-

W tY1Ch dm~adl DI8 lPooIDed1z..etndlu slPl0CÓ<aJ. 
4Je.j I"w'Y P'l'~ "SO!WlIlJaII',cfuOlmoe" (Rad,z,ioe 
~OiSjpIOdoaiI"c,Zleó), MÓIr1a IliOISti tytłJUł "O'SIOtboj.e 
&OwnlelSlWZJ!liIll'e po kl8'clZle\SJUw1u ,pmodlulktCl~) p. 
T X'OIakJiIj wytgIłlosił SteiIllSialC)'1j1ną mowę ion.ruugu
r,ruC')'ljną. 

" OklOłliktZltlIOiŚlCli~ w krtóroydh. rozpOlCIZI)'ID!Cl>
my praJCę nad pi~mwą jaik'OŚlC'j. p'ro~kiClji 

- mówtVł - są nienOlI"lInadnoe. TlI"Zeha \liSlU
nąć tem. Slpdt&eIk miillciZlem~a" k0b6ry p,a'TIiUł;e w 
Di&SIz,eó pmtSńIe iIltiJeiOlIllla,l be~i,e w 
6Ibown6w dJo ,;alkośd prodJUlk'Clji" Mówńą -
nd'e morimJa po,t.ęp~1łJĆ" me mOtŻalta w')'llll')'lŚ'Jać, 
bo t'o OISIłi8Jhi18 i'11ltuelSoy !lJaS1Z)'lclh tl'lUlSltóW, 
'OdJb~a sÓ!ę itlJ8. ZJbylCie ~ t. !p. Paleic'~ć miiLClz,e
m,a weha z,eIt1W'!liĆ '2Ja 'W\SIZleLką -cen,ę z na
Slzeq pil'taJS'Y, k!ł:'Ó!'a p'OWlilIlJIll!l iplt'z.eanówń!Ć peł
l\1J}'1Ill ~()Słean 00 clio Jjakości piI'loorulkClj1. Pm.
SIa powtiiIlJIl,a naz'YI~!liĆ IZ im~tenńta i TIaIZlw1iSlk,a 
tmuJsty i s}"11Id')'lk'a,ty i trlOdl2Ja9 ioh W1)'1f'w'Ó!'-
ozoki". 

JIalk Wlidzim'Y SlenlSlaJCI}a cLos'bateclznoa.: 
f!liam T1l"O'clkilj ~.wdlerdiza" ile pil'a5,a s:owi'ecika 
ndle piJsz.e pmw.dry o ... pałk'ości p1'ocLwkc,j:i, 1.0 
te\Stt, mówulą,c jęz)'ddem ogÓiwe Z!rOlZlUlIUia
łiym o s,tand,e ~s<podia l'iClZ)'llll m;u. 

NaJbtlI1'IaJLnite, że ma ra,Ctję. P'olli1ty1ka go
spooaJrclza Ilia WISi tak ZlWlam słynna 
,JSttIl)llc,zIk,a" , t.i. k,oDJtakJt WISi z mil8lS'Vean, po
ni.osł'a 2lUtpeibne fialStCo. Niledawm:y pl'lOCelS 

hailltdJy "Bim-Bom" w OdlesWe, {) Mórym 
g2)'C1Z1e!gółio,wo pilSlano w "P,1'I8.1wldzńle" uraw
nU, żoe w l"e,zUilltoaoOi'e ".s!iIl1')"Czlkti" pr~IZ~.s t'la

dly wie,;s.kie!j otkruzał s,j.ę gQ'Ó'Wlnyan Hlchwtioa
r,2JeuI1 WIS", ("Ikuł ak H) , a llJ8JozelllIlik midi a;;. 
pioel"Ws,zym "bandty.tą". 

W odda,J.en~u od wsń włlwl2la {:eillJtralIlia 
1l'ie może już t,et1'laZ roz-różnńć, M,o "porodu
kuą c " dla cLobr a OtClZ)'IZ!Ilo y kOIlliUnnlstfyaz.ne1. 
a kttO pod Zlasłoną mUlIlldJUJra pCi'I1trin0g0 0-

bra,bila swoje p!l")'lwla,me iIllt'el1"~y z rnoiJlli
WUte j,ailma j wi ęks,z)'!m z;y.sk.i em. 

Dla W')1Ikll"Y'Ctia pralWdy w.ładza Sow.j~lC
ka u'Cioe1k'ała s.ię do r6Ż!11Jy1ch sipolSlobów. Do 
tel~ oelru milałla p.r,owadIZJi~ OI1'1g1anń'Zla,cąa 
$Olwi-eltów wi'e)slki1ch, iLstpolik,omów i t. p. 
Ale t!() zUtpeł'nie zawńOOJł'o. WprowadlZlO1IllO 
wd'ęc kOlnltl'ooę k,01!lIktol~: ,r01'I~anJ'Zlaąe bile-
~I t H • :,I.· H L ---",,, b . 
aO y , "QaoClZIeljlAll , "lKomISlUlIllJUlly, rOi otnl1-

ezo - W1toścalans,ką llIlJSlP~lkC!ję., "sitemk,orów" .. 
Ale i ta całl8 władiz,a mld. wibadJzą otkalz.ałoa 
.. i'ę beZlS,illną dala .• ,k'OIl1Ibnoli jak'OiŚlci ptt"odiUJk
oji" i tę wliadzę ZIIlIOWIU ittIZielba był!() oddać 
pod nową k!()rutro1.ę. 

WipII'oOwaodzono nową ~ifJ.,iZl!liclję : , rS,Zle

rostw,a". KaiJdJa. organdlZlalC1}a k'OIIIlIUndoSltycz-
1IJ8., protJ.eta.I1jlaoC~Ia w mńteści~ tnIUISruaił1a s·o-

łtiewyplacalnośC SPółki 
wydawniczej .,Kuriera 

Lwowskiego" 
w sobotę zgłosili właściciele spółki 

wydawniczej "Kurjera Lwowskiego" nie
w Y,?łacalność przyjętych zobowiązano ~.l
sywa sp6~ki dochodzą do 150.000 złotych, 
Ni(;!Qzielne zebranie wierzycieli nie pr z.}

niosło realnych wynik6w, albowiem dłuż
nic) okazali gotowość pokrycia zaledwie 
·10 proc. należnyoh wierzytelności. 

Fuzie banków 
Premjer p. Grabski konferował wczo

raj z delegacią związk,J. bank6w poznań
skich. Oma wiano projekty fu~i niektó
rych bank6w. 

Memorjał, złożony rządowi przez Bank 
dla handlu i przemysłu w sprawie sytuacji 
tego banku, został przekazany, jak s~ do
wiadujemy, do wydziału bankowego mini
sterstwa skarbu. 

Dr.Ebłn 
AKUSZER-GINEKOLOG 

na 
przeprowadził się 641-3 

ul. Piotrkowską Nr. 10 
TeL 20-35. Od 5-7. 

b.j'e w')'! b r.ać JYllIP lila z p!OŚ!l'Iód lioClZll1i)'1C1h WISi 
rO&YljlSk.~ch i zos,bać sZJetf'em j:eodJn.eó IZ nńclt. 

,.SZle[" porulClzał i lIllSltr'\lIował SWIo;ą wti,eIŚ. 

No~ W)"cLatlki ZJW1iąz,8J!lJe z ",sze~ostŁwlean" 

nie dały w wylI1i1lm ruiIc OIproCIZ slkanJd.adlÓw. 
P,onZlU'C1OO11o tę Ideę i d~,a KOOlbroLi, piI'lO

d1U1ktcr,ń w~leÓlSlktiJe~, 'Zlap O!llIli'n-alj'C\lc n-rurelzń'e o 
pr,odruik'Qji M'blrycZlIltej" OIt'lgamńlzruijle si'ę 0-

c!ho1lIlUlków ·z p,oŚl!'IÓd klOiIl1JUndsil:6w, ffiol1e!}
s:k~'c,h, któn:zty madą poz'aljmować !pI1181cóW1ki 
w ins'tytu'clj'alC,h wi.e'jLSIMclh. Ochotn"-Ików, 

a,ak sł')'is,z'ytmJy wbal;, brak NiM n,ioe ma ()
.e,boty 1'ŚĆ Dla cńdlą "WIOrn.ę" z "mIllIŻykiem", 
który i1l1JoiJe podtSltrzelHć z za lW'ęlgjłla., llwb 
pOGJlI"OISIbu dla'Ć "druhinlkrą" w ł1elb, jlak obo ZJCla
t'lz,ał,o sń'ęz ".si'el~koOr'am~," ł. ~. kOlresp()lndelIl~ 
t,a.m,j wliteljLS~imi. 

T!l"Zleba będlzń'e wdlęc dł.UJ~o czek'ać, aż 
7.)'!ClZJe!I1:ila lP. Til'Iocnci'e!g,o CI() do pil'zelrwlalll,ja 
minlczelllńl8 o pil'o,dlulkqjoi d1a,cLz;ą się UII.".zIe1cz,)"
walstnić. Wj'eoŚ s·O'b~Ie żYlpe i! !PIliodiUlkiUl}e t1aik, 
~alk }eJj się p'oJd!oha. A. Z. 

olar stabilizuje się 
Sytuacja na rynku wa ulowym jest niemal 

całkowicie uregu'owana 

Upadek koncesji leńskiej 
WychodząlC,e w Paryżu "Russkoj~ Wite

mila" z dnia 28-go s1erpnia b.!I:". pocłlrufe wia
domość z Now,e,go Jooku, te przed-staJwi
ci'eI LenagOllodJf:iILds COIIIl. p. Bene,nson, któ
ry podpiSlał UIIIliO'W'ę z 'l"Z!ądean bOOsiZlewa,c
Mm w sp.rawie eik'Sphat,ad{ k,op'a,lni rlloba 
il1i!lid Le'ną (Sybeil",j'a), :z;nal;.du,j,e się obe,cnie w 
StaDla,ch Z',e.dn.oczonyclh. Rzątd sowietów 
zobowiązał p. BenelllsOttla, ki Zlaanlg'alŻ>u.}e w 
kOipaln1'adh leńskkh kapHa~ ame'1'yk,ański, 
,ale ru,etUlfn.ość co dlo trwal'ośd '.;,łiadzy s,o
wti~ckiej sipowodowl81~a UJcihył,enń'e się ame
ry/k.ańskilClh kół Hnl8l1ls'owych i bank6w od 
rudtZi,ału IW 1Pil1Z'e.dsłęlbioOI'Slbwtile p. Benenso.na. 
Nie OOl8tbo mu si'e prz,e t o p'OZy.slklać kre,dJytu 
w S'llIIIlte 3 milbi. dloI11M'6w i Izam6wić masz)'!n 

Na prywatnym rynku walut .obcych do- terminem .płatności, 00 często miało miej- n.i'e'zbędnych d~a uruohomiemiJa kop,alni len-
konywano nadal niel~cmych tylko kan- sce w ubiegłych tygodniach., wywołując skiicd1. ~ s ZieJ'kIi,e Zlat~ :po!tłoski. TOZP~ 
zakcji. Kurs dolara wykazuj~ tendencję nagłil sztumme. zwiększenie się popytu na I wk~_~~o~~~n~ ,w E~cr~1Ie r ~d~f~~ bCokl!2Je'WIlso-I U'W U'UJZ1·alle w J.A:'I1a-'U'O'l "'IUS Q!lll. 

stabilizacyjną utrzymując się na poziomie obcą wału~ę... pl'iOC. kalPiltJalbu amerykatis'ldego są 'zmYś,bo-
5,83 - 5,85. Tak W1ęc, grozna sytuaCja walutowa, illie. Wohe,c te~ towar.zyst,WIO Leński,e IliaJj-

Z WarsZ3lWy, Katowic i Gdańska do- którą niedawn.o pneżywaliśmy zdaje się p'1'l8JWdo'podobn.i.ej ruile będ\z,!,e mOIg11IO ~Jo-
noszą o tym samym klm"Sie. być zlikw:idowaną, a obnjżenie się kursu trzymać. ZOI?owiązań :; N)'Ich w21~lę,d'em rzą-

M t . ł d 1 'd" d-·1 d "' ....... "'" ~ . ' b' du SIOWiloeb5iw. a efJa~Q o arowego zn~ Uje s-.ę na wara o p ... 1 .'I:>IIU nIe Jest o eonle za- L k .. B Ił.&~' . . '. da os ,onceS]1L enens'ona m,óTaJŁa IfU'W-
rynku dostateczna ilość, gdyz pr~estano ' lezne od lokaJnY'Ch zm'lan p&}"ł0łu 1 po - nielŻ 'k'()flIcesifi HarrislQ::a na. Czl'ał~It'~,k,e k,o-
się liczyć z możliwością dalszych wahań ży, lecz od ogólnej sytuacji gO$p'Odarczej, p.8..1nie manganu. 
złotego i, nikt doluów w celaoh spekula- która wskutek en~omych posunięć ze ----
cyjnych n-iil pneq.,zymuje, Równlież i ci, strony rządu zd:a.je się znajdować na dro
kt6rzy ma.ją płacić zobowiąania do.taro-I dze do pomyślnego wyświetlenia. 
we nie kupują dolarów na cBugo przed T. R. 

Postulaty kupiectwa łódzkiego 
na naradzie ministerjalnei u· p. Grabskiego 

Ja.k wiadomo tiellte,gaaja celIltraLnelgo ( W rzjwią.zJkru z tą OIStatf.nią spa-awą do-
s<Łowar·z.)'lS.zeni,a ktl\pcÓiW i pr,zemy.sł'ow'c,6w wiadlU~el1l1.y się, lii; IW dniiU &.l~li~qs,2l)'l1ll od
woiewód:Zlbwa Mcłzftdeg,o Zlło,żyła w mini- b~ się ma narad'a w minist·e!l"stw';.'e skal'ibu 
stelt'\Stwie Slkattibu memo'I'!ja[y w sip'l'awie u- pod piI'zewod,nktwem p. Gr ahslk i ego, ce
z)1lskarua k'l'edytów i ullg poda1k'OIW)'lCh dnia J.em pOlWlzięda de.eyZljii w teq lIlite,7JW')'lhl1e 
kupń,e-c,twa oraz w SlplralWUe pit"ze,diłJUJŻe!I1,ia walŻneij dna pł.atnilk6lw podatlkowycih spra
teJI"minu 11Plt'o,c.e'll'bow.e,go OIbciątż,enia zalle- wi,e. 
gł)'!ch p,od.a tików do 1 października. 

Ostateczna likwidacja koncernu Stinnesa 
Dom bankowy Henryk Schreder i Co podlega likwidacji. Sprzedaż ta przy nie

w Londynie i nowojorska grupa bank6w proporcjonalnie nis.kiej cenie dowodzi, że 
Dil~()na Zlalk,t1jpń~y ni€iffi:':I:,~{'o~!IUikIS·ei1l11bUtrlS~de konsorcjum bankowe wyzyskuje ciężkie 
akcje Stinnesa. Potrfel akcji, należący do po.ożenie koncernu w celu przeprowadze
Stinnesa, przedstawiał wartość nominalną nia ostatecznej jego likwidacji. Wreszcie 
21 milj. marek i stanowił pod względem kryzys koncernu Stinnesa doprowadził do 
wartości faktycznej. kursowej 62 proc. [ rczdrc;.;nienia majątku posiadającego fak-
wartości nominalnej, faktycznie zaś uzy- tytC11Jtl1e 2JIlIatclz,endle d1la g'oSjpIO\ct~ttW1a iIlJal11o-

skano za te akcje 52 proc. Tranzakcja ta dc'\"q~o Niemiec. Według pogłosek dom 
posiada nadzwyczajnie doniosłe znaczenie l-,)rkowy SclN-edera nabył portfel 8.ikcji 
N1emi,e,c~,o-1ruIks,embUJ!1Skńle tOWlM'Zl)'lS'tWiO m S~!nnesa dla rządu angielskiego, który ma 
l'e,żlal1o d.o S<bilIln,es,a, jelSZlClZie pl11Z1eld WlOIjną, W )" c cl:deje przy pomocy tych akcji dołączy ~ 
ten spos6b uwidocznia się stan rzeczy, w się do niemiecko-francuskiego porozumie
kt6rym i przedwojenny majątek Stinnesa nia gospodarczego. 

2·a Premja "Głosu Polstf8QO" ~Ia dziatwy szkolnei 
RH wm 

Bon nr. 2. z dnia 3 września Bon nr. 2. 
na dziesięć kompletów prZybol°ów szkolnych 

ze składu II. J. OSTROWSKIEGO, Piotrkowska 55 
Imię i nazwisko: __________ _ Adres: _______ _ 

Wiek: _____ _ Klasa: _____ _ 

Do ogółu nauczycielstwa! 
Ostrzeżenie. 

Podaje się do wiadomości zainteresowanych, że obejmowanie posad 

W Gimnazjum Realnem, Pomorska 
jest z punktu widzenia etyki zawodowej niedopuszczalne. 

48, 

ZWiązek lawo~owy ftauny[ieli lyd. ~lkół Średnich w Polsce 
Oddział w Lodzi. 

Rynek pieniężny 
Warszawska qi@łda unednia. 

WARSZAWA, 2·go wrzegnia (pat). Na 
idzsiejszej !tieldzie urzędowej nołowanla były 
następujące: 

Dolary 5.725 
Franki franc. -.-

C7FT<1. 
Belgja 
Holandja 227.65 
Londyn 27,45 
N. York 5.65,
Pary~ 26.52 
Szwajcarja 109.32 
Wiedeń 79.66 
Sztokholm 151.97 
Oslo -.-
P.raga 16.70 
Pożyczka dolarowa 66.-
10 proc. potyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota -.-

skie 
4 i pół proc. listy zastawne ziem-
17.50 

5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen
ne 16.00 

6łełda r; [ owa 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 4,90 
Bank Handlowy 3,70 
SdIIa I Swda.tlo 0,18 
Chodorów 2,19 
Gostawj~ 1,60 
Cukier 1,80 
Łazy 0,14 
Węgiel 1,40 - 1,35 - 1,38 
Polski Przem. Naftowy 0,48 - 0,47 
Cegielski 0,31 
Modrzeiów 2,50 - 2,65 - 2,60 
NorbUn 0,88 
Os1rowieokie 4,65 - 4,40 
Pocisk 1,22 
RUÓZlki 1 - 1,03 - 1,02 
Starachowice 1,415 
ZieleniewlSokli 10,90 . 
Zyra'rdów 6,40 - 6,30 
Syndyka,t Ro1niozy 2.65 
Zegluga 0,16 
Pustelnik 1,os. 

notowania gl@łdowe \Y londynie. 
ietdy. 

LONDYN, 

Nowy-Jork 
Francja 
Belgia 
WIochy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portu~alja 
Holandja 
Dania 
Szwecja 
Helsingfors 
Niemcy 
Warszawa 

2 września (Pat). Zamknięcie 

4.8540 
105.55 
lC8.20 
1~?i.37 
25,11 
5391 
~ 4E 
t~.04 
19JJo 
l'i.09 

H:J2.87 
~O.38 
'J.7.00 



• 

"QLOS POLSKI" 
ł.6d.t 

3 września 1925 r. A s "QŁOS POLSKI', 
a:.ód.t 

3 września 1925 r. - . .. -
o pierwszej rundzie mistrzowskiej 

• ,HaHoah", "Amatorzy''. W AC, "Vienna", "Simmering" i "Rudolfshiigel"--zwycięzcy 

Jut wiadomo, że ..• 
Sekcja piłkarska "Unionu" nawiązui~ 

s,tosunki z całą Polską. Sympatyczny ze • 
spół zielonych spotka się w narbliższą 
nie,dzielę z "Polonją" bydgoską. "Union" 
wmlOcniony jest ebecnie prz.ez Luteckie
go, zna,komite.go kierowni'ka aJtaku łódz
kie; reprez,ent.acji, o·raz przez Szmid-ta z 
"Siły". 

(Od własnego korespondenta ,.Głosu Polskiego") 

Wiedeń 25 g.ierpnia 1925 .roku. 
Dł~otrwały, nudny okręs W}'iPoczy,n

kowy IPrzelS~e>d~ nares,z,de. 
Minęły Iliużą-ce niedzie1e. podiCzas któ

ryiCh, mia'sŁ na boisIka, jak to zazwy-czaj bv
wało rzesze s~portowców i niezmęc.zonych 
kibi-c.6w wędrowały z "ruklSa-ckiem" na 
ple.cadh, by w okolicac~ p~dmiej5ki~1 nad 
Dunajem, zaczerpnąć swlezego powlet.rza. 

Zewsząd. doclhodzą nas już g[esy, żywo 
roz,prawiaj'lłCe o szanlSach fawory1ówj ge
sJtykwlujB,icy kibice i ",/pooitycy" tWOl"lzą n('l·· 
we, wartk.o pu~s,ujące życie ... 

Słowem, minęlła szarzyzna ... 
Opus.toszałe k·ole jki, tramwaje i inne 

,.bahny" podmiejslkie prowad.zić odtąd bę
dą sudhotni,czy żytwot, odJż)"ją środki 10-
komoc,j i, krtÓ1:'e tysięiCzne tłumy wozić będ.ą 
na boiska ... 

Szlagier pierWlSze.j l'umdy mistrzowskiej 
- społkanie Hakoaih--Rapid, Jest, rzecz 
uozumiała, sentSaoja, którą przeclewszyst
kiem cthcemy OIbejrzeć. 

Nieciet'iPliwa , źlądna ujl'zenia koloro
wyoh koszlUl.ek na ooislku pubH-czność, nie 
może doc;zekać się zawodników ... Galerja i 
kuJtura~a nawet trybuna'nie jest w stanie 
dłUIŻei wyt.rwać ... Laski i oikuyki, wyraża
jące hała&1iwie i bun,Łowniczo niezadowo
lenie z graaą.cy-ch rez·erw na /przedmeczu, 
doma,gaią się jak naiszybszeg.o z:iawienia 
się mistrzów ... 

Wybi~a ~odzina piąta,.. Wśród "frene
tycz.n'Y1dh okilasków wpadają na boisko bia
ło-niebiescy - mistrz "Hakoah"'j za chwi
J,ę nowe, o,~usza'jące oIklaski - lI,kanon.y" 
"Rapidu" Uibarwi'aią murawę z,lelonym~ ko
lOl'ami kosz:uJ.ek ... 

Zwy1de formalności .. ,.Halkoah'" zaczy
na art aJkować. NiaJy opętani rwą mistrzOiWie 
nielbiescy na hramlkę rywal1... Ei·senhoffer. 
N eme.s i Szware d'okonywują oodów. Im
ponują oni nawed: niezbyt dłI'a "Hakoa·hu" 
pl"zyjatnie usp05<lbionei publiczno.§lci. No
we przE!1l'isy orHsl"dowe uR'atwiają mi>Strzom 
robotę - "Hakeah" Ipt'owadzl 5:0. 

Pt1lblHczo.ś6 wyra.!a SiWe niezadowole
n·ie, clhciałaby faworyta sw~o - "R8.ipid" 
okl:alSkiwać jaJko. zwydęreę ... KontiU~jowa
ni dwa gracze "Hakoahu" sclhoOlzą z boi~ 
ska. 

"RlliPid" z furią atŁakru,pę i do 15 minut 
przed końcem ~'kude 4 goal:e. 

Zwycię~ł r.e7JUl:tat biało-niebie'Ski~h 
wisi na Wł05ku ... A tednak wytrwali.. 

5 : 4 - b:MmJał Irońoowy wyni4k. 
"Halkoaih" zwyaętył ZMiłute:nrue i bra-

kowti dwóch po:y b1ało-ruehiJegkich 
pr1Z)I!plr8ia~ 1lIalle.ży 1oot\ic.owy '!'IeZ\1'tbaJt. 

• 

. WacIker" miał się ułożyć z "Amatora- I cydowały o Z'wycięstwie. 
~i". 6: 2, panie kol,ego, nie jes-t drob-! Przy ba.rdzi.e,j mor~lnej pOtraŻiCe 3 : 2, 
nostlką. "Wa'ck,er" jest stanowc:z,o prze,re- ~~zo?-y był "Slovan • tym ra:z,em opu-
Mamowany - wi·doczny jest k.olosalny ł SC1C bors'ko. . 
bnk zgrania. U nas (.,Ama,t orów") szło : ZdecY1dowane byl,o ZI:V'Y1Cl~.S,t.wo W; .A. 
wszys1,ko, jak po malŚle, Konrad Kalman I C .. nad. F. A. C .. 1:0 ~hoc ogollIlle S,pOQ'Zle
(św~eżo zaang.ażowany) ba,jeczr;ie prowa: . wa,no SIę. znaclznu.e. wlę.k~zle,g,o .. sulk'Cel~itl. . 
~i atak Cutti Wi,es1ter i HierJander grab W ka,zdym razltes1wlen-d·zJc nal1e'zy, z·e 
niby bogowie... oowo-11łpieClzony piell1wlSwkt.a'soW1)' F AC. 

W
. . d ń • w d'zisi eli,sz ej n,a·weŁ obsa·dlzie odegtra wc·a-

.l'b' mi,etc~ tern uky1a. za1k't ,a50'bafY l I. \.e niepodrrzęd!n.ą rolę w wal,ka.cih m~i'l"z,Q
pOu' l;~ah °V~I1Jleg~o e~H1, th ~.ry y na I skkh 
ZIa W'OClJCl-C " I,enn.a -" er a. * 

- "Vilenna" z.awi'o·clił,a - opowi,ada O pj'erws,z)'Icih wa,hkach mi,Sitr,zowlsk~ch 
świ.~,żo przybyły. Brak Bluma n~ tył~c~ ! w)'lrażano się n.adtZ'wy,cza,j'nk Emo,c:ji było 
dał s.ię. f~wo'l"yto,:".i mocno. we znail{l: Und1l , dos.yć , ze<SI~oły pr,odttt.kow,aly się piękną 
za c1ęźJk;. Jedyme ~ulJ,~ 1 .Gs.chwe1~ do,~ grą, a j.ed-n,alk ... bYlło CZl~~Oś brak ... 
konyw!lJh cudów 1 dZlęlkl mm lI~lenna Na począ.ttku tmdmo był.Q dojr,z'eć, -cze-
z~yciężyła sł'abo .4.:~. "He~~~ zapo- go wla,§Ciwie. 
wlada s~ę znakomI'c1le 1 skł,ad Jel }elS,t baT. _ Gdzie sędzia ~wiz,dek zawie,ru\Szył? 
d,zo wzmocniony. _ zapytał ktoś n.ietUŚiW,iadtomiony z gal~-

Podchodzę do st:ol~ka: .. rjl. 
Mł,ody ,~ol,ega. d~I~h Się wrażeru;~ml , po I S.p.ra'w,a się w)'l; aś,niiła: za,stosow,ano 

m~c.zu. ,,~1JIIlmenng - ,,~po~~k.luh . Oka- I już w wa,llkach I r'tl'ndy nowel"e'giUły oHlSi
zu}e Slę, 1Ż Horwath (lPoWl'fi.mscl,e go, Czy- dlowe 
t'e'lniJcy, ma·ć z pobytu "Silffilffiel'ing.u': w A~i jeldtUel~o OIk,rzY1k,u ze sko.ny n-uhUcz
Łodzi) wystąpi'ł z,e sw~go kl,~bu. MJeJs.~e nościpod adlre.s'em s,ędlzieg'o nj,e ulSł)'lS,zaillo 
jego zaj~~ Danis i wYv.:1ąz~'ł S!ę. z z;ada.ma wie Wiedniu - \V,s,z"f'S,cy arh!t.f1owńe zna

. znakomlcle. Doskonah rowmez w "Slm- konn.icie sę.dJzi'owa.lL. 

Naszych szosowych kolarzy c·z·e,ka de
kawy wyśdg. W din. 13 września odbęd,de 
się na szosie Krzywie - Błonie wyścig 
szosowy, urządzeny staramiem miejscowei 
Resursy. Trasa wynosi 75 klm. Wyści,g 
będzie drużynowy, przyczem każda je
dnostlka S'kadać się będzie z 4 kola'rzy. 
Wyścig zgromadzi na s·tarcie na,j1epszych 
jeźdźców województwa. Dla z.wycięslkiej 
drużyny oHa·rewał i,nż. Wagner drogocen
ny puhar. 

Pierwszy mecz w Łodzi ze stosowaniem 
nowych reguł o spalonym od,będzie się w 
sobotę najbliższą podczas zawodów mię
dzynarodowych "Makkabi" '(Tel-Awiw) -
"Hakoah", . Mecz sobotni zapowiada się 
nadzwyczaj ciekawie. 

Kronika 
TURNIEJ TENNISOWY W HELENO WIE 

ROZPOCZNIE SIĘ DZISIAJ. 
Międzynarodowy turniej tennlisowy 

Ł. K, L. T., który miał się rozpocząć wczo
raj rano, z po-wodu niesprzyjającej pogody 
został odłożony na dzień dzisiefszy na go. 
dzinę tO-tą rano. 

melrin~u" . byli podobno Muzi! na obronie, Minęły be.z\po'w!I'ot,n-ite be.zhramkowe 

I 
K'UJrz 1 Al.gruer. mecz'" 5·4 4:3 i t. d. - oto norrma.lm'e re- TURYs'CI" - SILA" 

S kIb" 'ł "dł kI k ...... , ., . 1 " ". 
• II ped . u .na~g~ ~a~lo ,.a . ę~1 a zu.llta.ty, ia,kich o.cZle.kiw,a'ć obe·ome nalJieży. Ciekawe s~otkanie powyższych drużyn 
Jego 3 : 2.byna'J

mme>J mte Jest mleT'l11ktem \Vhaz z plec~,kiem: ~Ł~ry l11;llliC?!1l'O ,w I przy zasŁosowaniu nowych przepisów o I g.t,osunku s.l'ł. . . " I ką,t, ?os~ły w mel?atffi1ę~ za~~ . ·l akJe ':file- I spalon~m, odbęd~ie się w niedzielę przed 
Sensacją dma był;a poraz.ka "Slovanu \ deń zylwlł do sęcbów me'u.dlQ1l.n'Y1cih 1 do \ połudnIem na bOISku przy ul. Wodnej. Jak 

d,? "Rud.olfshiiglu·'. Choć ,.'Slo.v~n" znacz- , ~a.~o efe,ldownY1Cm. .za·w.odI6.w. :~~~ycth wy- wiad~mo, ost~tnie s~o~kanie. tych drużyn 
me górował ~ad pue,clwnll~lem po~ I mikI wygląd,a.ły. Mado. - b~'Zlb:,.c,. ~.:J~'~;"~'"'' zakonczvło SIę wynIkIem nlerozsłrzygnlę-
wz.ględem t'ec:hmcznym, ene,rg)a, z.ap.ał 1 O n,alStępnel' rurr:,clz··ę ml·st·, 7CI.\lh.eJ na- tym 3 : 3. 
siła bojew.a "Rud1oHshiig!tU" jedlnaik zade- pti.s-zę n,i'elbalW<em. Otr. KI. 
.. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ _____ .. ,,~~r~~~ ~ c , ....... ~ 

Jan Łazars i, mistrz 
• na torze helenowskim 

Na nadchedzące wielkie międzynarodo
we zawody kolarskie x,a!lnoszony zos1ał 
mitStrz Polski, Jan Łazarski. kwry .SpOtlka 
się na starde z mistrzami Ho'~andji, Danji, 
Węgi.e,r i CzeClhos~owacii. Bohater 7.eszł". 
rocz.nych wyścilgów na torze "Buffalilo" w 
Paryżu, przybywa do Łodzi Wlprost z Am
st.erdamu, z tamtejszych mis,trzostw świata 
dIla amatorów. W Amsterdamie odbył się 
równieiŻ mec.z Polska-Niemcy, w k.,tórym 
Łazarski w dwóch biegach zW'Y1ciężył Stef
tesa. O wartoŚiCi Łazarslkie,go świadc·zą gło
sy z.a~rani<:myclh <lzienniJków, k ·tóre sta
wiają mistrza Po\lski w rzędzie kandyda1ó;v 

Polski, 
MALOPOLSKA-TALUN 3:0 (2:0). 

TALLIN, 2 wrzeŚonia. Wczorajsze za. 
wody w piłkę nożną pomięd~y teamem 
Małopo!'ski a Tallinem zakończyą:y się zwy
dęstwem mało,polan w stosunku 3:0 (2:0), 
Gra ciel(awa przechodzi pod znakiem zde .. 
cydowanej przewa~i Mało'polski, dla kt6. 
r'e,j bramki uzyskali Staliński, Kałuża i Ci .. 
szev.-ski 

POLSKA-ESTONJA 0:0. 
T A LUN, 2 wrześrria. Dzisiejsze między

państwowe spotkanie Pols1ka~EsŁonia z:t.
kończyło się wyn ikiem nierozstrzygniętym. 
Po.Jska llzy,!',kU':e bramkę , którą sędzia nie 
uznaje. W d r UtŻynie poJ'S'kiej wyrÓŻnili się l 
Ginte! w obronie , oraz Hanke i Spojda w 
pomocy. 

I 
krotnie w Wal"szawie pr·zez Łazarskie,go. 
FaM z~roszenia Łazarski~o ~araz PO mi

I sŁrzostw~e świata na międzynarodowe wy
I śdi&~ do Lipska świackzy nailepiej o wiel
i kiem zain1eres,owaniu się nim zagranicą. 
I Na wymienionych r.awodach, w biegu ~ł6-
I wnym na 5000 mtr., wIśród koniku.ren,cji 37 
'zawodników różnych państw, Łazarski 
' zdobył w o,gólnej klasyfikacji czwarte 
: miets·ce, ponieważ obliczenie było pnepr:v
l wadzone wedle ilości punktów. W Lipsku 
I Łazars,k,i s1ar'tował jako jedyny polak. Spo
II tkanie Łazarsikiego, z kooarzami tej rI?1ary 
I co Van Dyk, Bmż, Pete.rsen, Cerkmka, 
! UherebJky i t. d. będzie belJwątiPieni~~

venementem sezonu. 
na mi,sMza ś'wiata obok obecnego mistrza 
Meyera ("Rads!por,t"), pokonanego. julŻ dwu 

SENSACYJNY REKORD LEKKOATLET 
O us,tan.owi,cnj.u nlowego, sensa,c)'ljn,ego 

[Idę do ima,jpy !lI8. DotlJMlS'tr'aSlste - rek·orc1u lelk,koaHe'tycznego dow~a.dujem., 
mi,.ce sclladZJelk 1ktd1legów - d!7JiIeI1lIt1iJk.uzy. się z komunilkatu K. S. "Amatorzy" w 

Urywane zdam.i:a - w,tałleni:a wym'1ki Ł d I' d I.. Wa.rszawi.e, na,d·esłanego prasi,e. Na MW()<o 

~~~=~~~=~~i~ W!~~ ~ie ~~= O lianie mistrzami w grze po wOJneJ 1:,k~bct:~~ k~~~ł ~y~k~~n~: p;~!~~~~~~ 
pisa.... " t t P I k" 1500 mk, c:z,a,s 4 m. 3,1 seik. Rekord polsIki 

M],ja godzi,na., &wiej umysły sdę U$!pab- Finałowe rozgrywki tennisowe o mis rzos WG o s I Forysia wynosi 4 m. 15,5 sek., czas więc 
jatją. RollP'Oczylll!lltIl. indf8.,~roję - c.el mOtel; W AR&ZA WIA, 2 września. W 4niu I Finał gry pojedyńczej paalÓW pomięd~y Jakubczaka stanowi wyczyn sen~acyjny, 
mzy,ty. dzisiejszym odbyły się rozgrywki finałowe I Czerłwerlyńskim-Tarn(JlWskim nie zosh,ł albowiem jest lepszy od rekordu P.Z.L.A. 

- Wiletclz:i,adiem, Ż1e zwy:ciężą - if'02lpo- o mistra:ostwo PoLski w grze podwójnej i zalkońc~oOlllY z powodu zapadającej ciemno, o 12,4 s.ek. 
c~y~a kol~ga. -:- Tiak .gtt'la)ących ;,AJllla.Łto- pojedyńczej panów. Bezko111[Uroocy~na pa_ ści przy stanie 6:4. 4:6. Dokończenie po- P. Z. L. A. nowinien niezwłocznie ~a .. 
row I d.awno me mz,lałem. A'l1~ pr'~,z ' ra łodidan StOila4"Dlw-Steinerł bije zdecydo .. I wyżsllej rozgrywki tlJastąpi jutro o godzin i" jąć się tą sprawą, należalo.by próbę rekor. 
chwillę nie witerzyJłlem plotkom, jakoby. warue parę Loth-Emchowicz 6:0, 6:2. 6:3. 11 przed połudclem. du powt61:zyć przy oficjalnych sędZli'ach. 
~~~~====~~======~~~~~~~~~~~~~~=~a~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"~I~~~~'~.~~-~-~----~~~ __ ~'~.~~~~_~E~ 

Stowarz. 
Sportowe 

Plac 
Sportowy 

" 
Union" Helenów 

W niedzielę, dnia 6 wrze~nia 1925 r., o g. 5 po pol. 

WIELKIE MIĘDZYrtARODOWE 

Wyścigi Cyklistów 
Udzial blOrą uczestnicy mistrzostwa świata dla 
amatorów, rozegranego vJ dn. 15(16 Sierpnia 1925 r. 

.. , Amsterdamie, a mianowicie: 

Van DYK - mistrz Holllndj!. KRENS - mistrz. 
Amsterdamu, JENSEN - mistrz Danji. PE
TERSEN -- mistrz Kopenhar:tl, BROt--mistrz 
Czechostowac ji CERVlNKA - mi~trz Pmgl. 
UHERETZKY-Illistrz Węgier. ŁAZARSKl-

m'Sl rz t'olsJd. ..STEP" - Warszawa i !nni 

Koncert. 67~O-3 Koncert. 
RozltJsDwanie roweru pomiędzy posiadlIczy 

numerowanych programów. 
Ueny zniżone. Bilety wej~ciowe: zl. 2.- dla doro
słych (uczniowskie zł. 1.50), miejsca siedzące od 2.50 
do 5.- zt., loże i boisko 6.- zl. do nabycia w przed
sprzedaży w firmie "Meteor" , Przejazd 16, tel. 10· 16, 
VJ dniu wyści~6VJ do godz. T ·ej po pol. w lokalu 
klubowym S. S .• Union", Przejazd 7, tel. 27-25, od 
godz. l-ej po pot pr?" l(ilsic plocu sportOIvego 

Ostatni" tydzień 
sprzedaż' okazyjna. 

Towary drożeją. - Zawczasu zakupione towary 
sprzedajemy niebywale tanio!!! 

Palta damskie 
w angiel. des. 22. ~ 18.-
z sukna 48.- ~,- 32.~ 
z weluru 118.-- 48.-
z zamSzu 78.-

Jesionki męskie 

lekkie 42,- 55.- 28.
welurowe 75.- S2.~-

Spodnie 
Palta ubierane w paski 11.50 

z futrem 68 - 58. _ kam~arn. 24.50 

. Pluszowe palta z wełn. pluszu 125. 115.~ 
Suknie z Szew. 15.50 11.50 \I Sulm. etam 11.50 9.50 750 5.-

I 

---------=----=-=-~-----,~~~~ 

K. ZDYBICKA 
Właśc. Wiedeńskiej Pracowni Sukien, Okryć dam
skich i modelików dziecinnych, powr6ciła. 

NAWROT la m. 24. 
Pracownia będzie w tym sezonie prowadzona pod 
kier. Ulłedenkl. która posiada długoletnią praktykę. 

UWAGA I Kur s kroi u, wydaje modele !lupie" 
rowe, przyjmuie do hJftu, J{fojenia i mierzenia. G726-3 

8-Q klasowe GimnazJum Humanistyczna 
J. Mai[hmkówny l n. Hoziołkiewicz- ~krzypkow~~iei 

(dawniej Sł. RaJskieJ) uJ. Sienkiewicza 37. 
Egzaminy wstępne dnia 1 i 2 \\Irze~\1la o godz. g-ej, 
Lekcje rozpoczną się 5 wrze~nIŁ\. 
Zapisy uczennic przyjmuje kancelarja S1;~oty codz.:len. 

nie od 9-12. 
Dla uczennic, słabych z laclny i polsldego - lekcje 

zbioro IVe. 

fj287-7 Dyrektorka: M. K·oziołkiewicz-Skrzypkowska. 
UH EL 

RAJSCAJGI i CYRKLE preCrZfJne 
Szmechel i Rozner Sp. Akc. : PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA 

Łódź, Piotrkowska 100 i fi1ja 160. ł MAQAZYN OPTYCZNY 

.~II SZY~!p.~~~~~~HA I 
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zii Premjera! Dziś Premjera! 

Wielkiego po wójnego progralIlu w 12 aktach. 
I. 

" 
o )z z (~ ~enia" 

Dramat w 6-ciu aktach OSUA 
podług słynnej powieści .1.1 . ~~_ W LD E' A ~Ó~O~~j F JCOMPTOR 

Dramat miłosny 
w i-ciu akiach 

II. 

" Dra mat miłosny 
w B"ciu aktach 

Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. Orkiestra pod dyr. A~ Czudnowskiego. 
Początek o godz. G-ej, w sobo'ty i niedziele o 3 mej, ostatni seans o g. IO-ejll 

SOŁOWJiiczy'iil 
--wznowiła 

lekcie gry fortepianowej 
Zawadzka 36. 

Przyjmuje od 3 do 5 godz. 

KI'eromn~lka odpoWIedzialnego 
W tachowca do pro· 

Juljusza 20 

wadzenIa hllrtowne~o i detaliczne~o 
sldadu wę"la poszukujemy. Kuucja wy
magalla Zgłoszenia pod .Łódź· do 
Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, Ry-

;k~iW~~STAWIC';~-~ LUST 
na m. Łódź poszukiwany 

dla lIIasowej sprzedaży artykułu spo
iywcugo, znanej warszawskiej tab rykI 
Wymagana kaucja do ~.cOO zl. Oferty 
5ub ,,::I. li" Międzynarodowe Biuro 
Ogtoszeń, Warszawa, Galerja Luxem 
burga. I!JC6-2 

Ceny fabryczne. 
rta raty. 

Główna 56 
_. ---"" ... ,.."..---------. PoSZUkujB się do Rumunji 
N 

· Ik z dy.plomel1? p~. dwuch· pierwszorzednych auczycle a ryskIm przYJmuJe ,. t I • t '6 
od 15 wrze~nia SZ U maJs r w. 

:Z~PISY do kompletów jęzYka fr.1ncu· Reflektanci z długoletnią I?raktyk~ 
w ·ego. Cena przystępna Zgłaszać się z~ch~ą złoży~ oferty d? Ildmln;~traCJI 
'J 2-:1 Pomorska 6 m. 6. 717-3 mnieJszego pIsma poli Itt .A. B 

~KOŁA PLASTYKI 
i Tańców Rytmicznych 

ZENOBJI 

JANCZE~~ SKlEJ 
w t)om roku \\yeJaje ~wiadectwa. Za· 
pisy w poniedziałki i czwartki od 6 do 
9~. Cegielniana N2 5il, lewa ot., łL p 
(Szkola miejska) oraz we środy i w so· 
boty od 5 do 9 godz. W ólczańska (j3 
111, II, III p, tront. Dzieci przyjmo· 
Wane od 4 lat. Dla niezamożnych pań 
%niżki. Specjalny komplet gimnastyki 
przeciw otylo~ci dla pań mężatel<. 27 1 

fi5r-5 

Lekarz-dent7sta 

Szperling 
wznowił przyjęcia 

tel. 43·06. 

Do odstą..,ienia 

2 po oie 
z. kuchnią 

I 
Z wygodami, w śródmieściu. Oferty 

Salon Mód 725-1 do "Głosu" sub "Słoneczne". 88·1 -

KURSY dokształcające 
w zakresie 8 klas szkoły średniej 

prZY P. Q. W, w Łodzi 
hncelarjll kursów tul ica Piotrkowska N~ 115, lokal Szkoły Pracy) 
przyjmuje zapisy codziennie od 5 i pół do 7 i pół w.ecz. 

O rozpoczeciu roku szkolnego nastąpi osobne zawiad ,)mienie. 
Kurs klasy"trwa 5 miesięcy Klasa 8-10 miesięcy 
Dawni słuchacze, o Ile zamierzają uczesl,czać na kursa w ro 

ku bieżącym są również zobowiązani do zapisu w ltancelarji I<ursów. 

6695-2 Zarząd Kursów. 

In~~~~!~~~~~~n~: Hup DO I sprzeda i 
Andrzeja 5~: Po- ~ {amochód marki 
czątek lekCJI l.IX \ Il Chevrolet" oka
Za"isy cod~!E'nnie . . zYinie do sprzeda · 

(r55·7-n nia, Aleje Kościu· 

S
-Z-k-o-ła--pr-z-yg-o-to-- szki 68 711-1· k 

wawcza Marji 
Wesolkówny, ulica 
Piotrkowska K~ 1-14, 
przyjmuje chłop · 
ców i dziewczynki 
od lat 7 i ~run' 
townie przysposa
bia do szkól śred· 
nich. Przv szkole 
Zakład Freblow
ski c1IR dzieci od 
lat l. Ii ~7 -4-n 

ZlllI;ll1J !/@llfli@UOlUl 
...... 6ri&UMIJZJIPiJ!;; • H 7-
; prz,Sorv mlllttF,!tie 

A~!!!-M!llr/ł/J!! 
" 

1l®r/li,Jhej(jztl4. 
6310-0 

Udzielam l e k c i i 
polskie~o, ięzy 

ka, literatury i hi· 
~torji, poprawiam 
wymowę, uczę 

dykcji Zachodnia 
56 m 5 :;69 'l-n 

: lO praktycznych 
J. lekcji na sa· 

• modzielnego bu
li chaltera-bllansistę 

pod bezwzględną 
.. $lwarancją b. rze 
• czoznawcy z wy t 

t!r : szem wyksztalce. 
-:.:::IIi::::.._....;._,..;. ____ ,_~= niem. Niesamo 

tiauko i wyrbow. 
Rngiell<a z dyplo
ił mem Oxtordz· 
l<ie~o uniwersyte
tu udziela lekcji. 
Oferty do uGłosuw 
sub. . Angielka·. 

705-1-n 

Niemka u d z i e I a 
II gruntownie nie· 
mieckie~o, grama
tyki. I i t e r a t u r y, 
konwersacji. Ofer
ty pod .Nauczy· 
cielka. 706-2-n 

Lokale, mieukanla 
O

am odstępne za 
1 pokój w oko

licy ul. Radwań • 
skiej, Karola, An
ny, Zamenhota, 
W ó I c za ń s k i e j, 
Gdańskiej i Pań 
skiej. Oferty kie, 
rować do Admin. 
niniejszego pisma 
sub • Odstępne". 

665-:'l-m 

Jeden pokói z ku· 
chnią w śród· 

mieściu z wygoda
mi, z!lmienię za do· 
płatą na 2 lub 3 
pokOje z kuchnią. 
Oferty kierować 
do Administracji 
niniejszego pisma 
sub "Zamiana· 

665-15-m 

nrzyimę d w ó c h 
t uczniów na miesz
l<anie z calodzien
nem utrzymaniem, 
przy inteligentnej 
izraelickiej rodzi 
nie. Pomoc w na 
uce lub lekcje mu
zyki na miejscu. 
Oterty sub .1 nteli
gentny" do Admin 
.Głosu". 653-2-m "Irene et Irene" , R. H;~ii;;;~~wa 

I Aleja Kościuszki 1 m. 4. . Ha u c z a m roboty 

SukniB. PłaszczB. KostIumy. I, I wznowiła przyjęcia I ne~~k~~~C~y~~~~~; 
SienłUewicza nr 37. Ceny przystępne. 

UBIORY DZIECINNE. I Telef. 24-75. 614 -- 2 Al. t<.oŚCiu~z_ki !l9, 
_ lm. '15 II,) -J n 

Dutynowany nau
II czyciel muzyki 
(skrzypce, forte· 
pian i teorja) u
dziela lekcje po 
cenie przystępnej 
Radwańska 125, od 
4 po pol. 719·5 n 

dzielnym instruk
cje w sprawach bu
chalterYJnych, bi· 
lansowych i rewio 
zyjnych. Kur s y 
dzienne, wieczoro 
we, indywidualne 
lub w stosownych 
grupach, Informa· 
cje: 6 - 8 Wieczór. 
Biuro buchalteryj· 
no - Rewizyjne, 
Piotrkowska 1R5. 

619-2-n 2 
pOI{Qje na bIuro, 
teleton Komor

ne miesięczne, bez 
odstępnego. Adres 
w "Ogniwie" Sien
l<iewlcza 67. 9 1m 

Dywan perski 
240 x 160 ohaz7inie do 

sprzedania. 
Narutowicza (Dzielna) 18. sklep. 

noSzukuję pokoju 
• w cenie do 50 
złotych . Oferty sub 
.F. W.« do Admi
llIstracji. 704·1-m 

nnyjmę ) lub ~ pa· 
I' nienki na miesz
kanie. Gubernator
ska 30 m 22 

715-1·m 

pokoju przy rodzi· 
nie poszukuje 

solidny mężczyzna. 
ateny do .!:ilosu· 
pod "A. B" 14·2m 

\ tancja dla uczniów 
II Al. I Maja.f\;1l 54, 
parter - lewo. 

640-5·m 

2 3 lub 4 pokoi 
ze wszelkiemi 

wYlIodami w gród
mieściu poszu \ruję. 
Oferty pod .Go· 
tówka« do "Głosu 
Polskie~o· 101m 

Doniesienia rozm 
ftkl1szerk~ Piplko
łł wa przYJmuJe za
mówienia pań. 
Piotrkowsl{a 152, 
fil. 14. 715-5·d 

Interesy naUUlowe 
Urządzenie sklepo

we w dobrym 
stanie do sprzeda
nia. Szułc Przę
dzalniana 91. 

71(1-1 h 

Zagubione doku.n. 
urawczyk Stani· 
:\ sław z~ubH kSią
żeczkę wojskową 
rocz. 1897 wydaną 
w Sieradzu I kar· 
tę aWizacyjną· 

li?iI-5-z 

Z
gubiono notatnik 
z części maszyn 

Abramskiego. 
Zwrócić za wyna 
grodzeniem, Piotr 
kowska 121, Edel 
sztein. 7h -l-z 

Dr. med. 

Ze liusono wa 
Choroby kobiece 

Akuszerja 
Usuwanie włosów 
z twarzy elektro-

lizą· 
l1l. 6 SI_PDia 1 
Przyj. ] -4 oprócz 
niedziel. 6271 

Lakarz- dantysta 

8.liskier
MęczYlIska 

Piotrkowska 61 

powróciła. 
629-2 

SZKOł.A 
z programem gim 
nazjalnym poszu
kuje nauczycieli 
IIel{) łaciny, mate· 
matyki, historji 
geografji. Łasl{aWe 
oferty sub .Pełne 
kwalifikacje" do 
"tiłosu". 721-1 

Poszukuje się 

, 
ZłotYCh ~lt~ml~r 
hypoteki Ziemskiej 
Oferty do. Gtosu· 
sub .500U·. 93 2 

I Dent;ystka I 
A. i1reizenutoko W a 

PiotrkOWSka. 891 
Powrócił=l. 

fDJ-2 

O
Zialoszynski .A. h
ram LajD zgubi! 

p a s z p n r t oraz 
książkę -v:,)is ko.vą 

0·7-)-1. 
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